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upxzczne. ~- rtliwe /położenie rządu fran- 
w do: — Z e. vedl. Izby posłów. — 
we’ w klubie czeskim przywrócona, — Komisja 
ytrjsokoTamnńska w Ickanach. — Dymisja ba- 


„(Masuranicza, — Węgierska liga opozycyjna 
;rmałowała swój program). 


_ Sprawa Hartmana, zaaresztowanego jak się 
*siaj Okazuje przez ajentów tajnej policji mos- 
bwskiej, a nie przez policją francuską, przy- 
ała Odrazu rozmiary kwestji, mającej pier- 
;zorzędną wagę tak polityczną jak i jarydyczną, 

Idzie przedewszystkiem o to, co rząd fran- 

wi postanowi, czy wyda go Moskwie, czy też 
twrsjąc Się na tem, że kartelu nie ma, odmó- 
kyydania? Owoż, gdyby była inna sytuacja 
pippy, nie ulega wątpliwości, że gabinet p. 
„:pcineta nie tylko nie byłby się wahał w tej 
ze, ale nawet byłby natychmiast nakazał 
zdlnić Hartmanna. Tymczasem dzisiaj Francja 
sów tej pozycji, że jedynym sprzymierzeńcem, 
w::go mieć może, jadyną podporą w razie woj- 
„dy z Niemcami, na jaką może liczyć, jest właś- 
nie* Woskwa. Naprężenie stosunków między Fran- 
cją = Niemeami wzmaga się, oba mocarstwa sto- 
pdiowo opuszczają dyplomatyczną przyłbicę, o- 
cwarcie zaczynają zaglądać sobie w oczy, widzą 
jęk się potęguje wzajemua ich nienawiść, i przy- 
chodzą coraz Świadomiej do' przekonania, że 
wojna jest nieunikniona. Różnica między niemi 
tkwi tylko w tem, że Nigjtcy pragną jeszcze na 
łat kilka wojnę te odróGzyć, a przynajmniej na 
tyle czasu, zanim Szwajcarja wybudhje twier- 
dze na granicy francuskiej i zamknie Francu- 
zom wejście do Niemiec od strony górnego Re- 
nu, i zanim Włochy wciągnięte zostaną do aū- 
stro-niemieckiego związku. Francja zaś widzi, 
że w interesie jej leży przyspieszyć rozwiązanie, 
nim właśnie intrygi Bismarka zdołają odnieść 
zwycięztwo w pomienionych dwóch sprawach. 
Ałe w tym celu musi mieć ona zapewnione 
wspólnictwo Moskwy. Owoż w takiej ehwili, 
kiedy przyjaźń Moskwy jest tak dla niej drogą, 
araf daje w jej ręce osobę, na której carskiemu 
rządowi nieskończenie zależy, po której rząd 
ten mniema, że jak po nitce dojdzie do kłębka 
nihilistycznego spisku. - 

„Dla Moskwy osoba Hartmanna ma niepo- 
spolitą wartość, Moskwa przypnszcza, że jest on 
jednym z szefów nibilistycznego sprzysiężenia, 
i że przeto mając go w rękn, zdoła całe sprzy- 
siężenie odkryć, eo znaczy tyle, jak uratować 
państwo, rząd i dynastję od najstraszliwszej 
klęski. Qdmowa Francji więc obraziłaby do- 
gorywającty despotyzm do ostateczności. 

Ale na 'jakiejże podstawie moża Francja wy- 
dać Hartmanna? Karteln nie ma, Hartmann nie 
jest pospolitym zbrodniarzem, politycznych zaś 
przestępców wydawały sobie nawzajem tylko de- 
|potyczne mocarstwa. Nadto praktyka między- 
sarodowa mie miała jeszcze dotąd wypadku ta- 
kiego. Zwykle królobójców łowiono w obrębie 
państwa, W Kktórem zbrodnia została dokonana. 
Dzieje nowoczesne znają tylko jeden fakt mniej 
więcej wchodzący do tej kategorji. W r. 1858 
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Oprócz politycznej więc, mamy nadto o- 


p kwestję jurydyczną, a wszyscy prawnicy 


z wytężeniem oczekują, jaki jej obrót nada de- 
cyzja rządu francuskiego. , 

We Francji opinia publiczna rozdrażniona 
jest do najwyższego stopnia sprawą Hartmanna. 
Dzienniki radykalne zaklinają rząd na wszyst- 
kie świętości, aby Hartmanna uwolnił, monar- 
chiczne podszczawają opinię przeciw rządowi, a 
rządowe i umiarkowane republikańskie milczą. 
Sam zaś rząd jest podobno w nadzwyczajnym 
kłopocia. Łamie sobie głowę, i nie wie co po- 
cząć, czy poświęcić polityczne kombinacje dla 
zasady szanowania politycznych przestępców, 
ścigańych przez obee rządy, czy poświęcić za- 
sade dla utorowania drogi politycznym kombi: 
nacjom ? 


W komisji budżetowej przedlitawskiej Izby 
posłów toczyły się d. 23. b. m. rozprawy nad 
etatem ministerstwa rolnictwa. Między innemi 
zapytał p. Smarzewski, czy zapowiadana pań- 
stwowa ustawa lasowa przedłożoną zostanie, — 
minister rolnictwa odparł, że w tej sesji jej nie 
przedłoży. Przy pozycji „państwowe stacje sta- 
dnin* kilkakrod głos zabierał p. Fedorowicz, 
popierany przez p. Hausnera, — sprawozda- 
nie Reichsrathacorrespondenz atoli nie podaje 
szczegółów. wo |. 

Tegoż dnia komisja lichwiarska przedysku- 
towała szczegółowo resztę projektu, tak że pod- 
komitet będzie już mógł formalny referat ułożyć. 

W klubie czeskim tworzy się oppozycja 
przeciw budowaniu kolei Arlbergskiej, wpraw- 
dzie nie z powodów merytorycznych. Jest to 
tylko groźba z powodu, że rząd dotąd mało żą- 
dań czeskich uwzględnił. Wszelako oppozycja 
przeciw tej kolei nie ma widoków zwycięztwa. 

Z Wiednia d. 23. b. m. telegrafują do Po 
kroku: „Z Czech nadchodzą do posłów wezwa: 
nia, aby opuścili Radę państwa, jeżeli rząd 
trwać będzie nadal w dotychczasowej nieczyn- 
ności i nieuwzględnianiu żądań czeskich. Posło- 
wie polscy są także niezadowoleni z dotychcza- 
sowego przebiegu spraw politycznych i nalegają 
na ministra Ziemiałkowskiego, aby rząd wybi- 
tniejsze zajął stanowisko.“ 

Niezgoda w klubie czeskim zagodzona; po- 
słowie morawscy mieli już wczoraj nanowo przy- 
być do klubu. Centraliści wiele budowali na 
tej niezgodzie, będąc prawie pewni, że Morawcy 
wystąpią z klubu czeskiego. ; 

Wezoraj miała się zebrać mieszana komisja 
austrjacko-rumuńska dla zbadania skarg przeciw 
policji granicznej na stacji w Iekanach. 


W Krcacji zanosi się na ważne rzeczy. 


Ban Mazuranicz, niekontent z postępowania 


rządu węgierskiego, podał się do dymisji, która 
natychmiast przyjętą została. Czy się uda Pe- 
jacewiczowi to, do czego nie doprowadził lubia- 
ny powszechnie Maznraniez, czy nie wybuchnie 
silne naprężenie między Kroacją a Węgrami, 
zapewne niezadłngo się dowiemy. 

Początek rozprawy budżetowej w węgier- 
skiej Izbie posłów tem się stał ważnym, że 
przewódzca ligi oppozycyjnej, hr. Apponyi, z po- 
la opozycji osobistej przeciw Tiszy, przeszedł 
na właściwą drogę i w mowie swojej formalny 
program postawił, żądając ustąpienia Tiszy. 
Odpowiedź Tiszy można tak określić, że nie u- 
stąpi, dopóki choć jeden głos większości w sej- 
mie posiadać będzie. O tem jednak nikt nie 
wątpił u Tiszy, choć poprzednie gabinety, ma- 
jąc nawet dość silną większość ustępywały. Te- 
raz jednak może program Apponiego ntworzyć 
oppozycję silną — któraby i większość sobie 
zdobyła i rządy objąć i prowadzić zdołała. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Z nad granicy francuzkiej 21. lutego. 


Wrażenie jakie zrobił w Enropie ostatni za- 
mach nibilistów na życie cara jest ogromne. 
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bez pomocy obcej niezdolne jest prowadzić zwy- 
cięzkiej wojny z jako tako zorganizowanem pań- 
stwem. Wojna wreszcie podziemna, jaką mu ni- 
hibści wypowiedzieli, odsłoniła jego niemoc w 
całej swojej szkaradzie. ; 

W państwie policyjnem, w którem kara i 
gwałt są zwykłym sposobem rządzenia, car Ści- 
gany przez podziemne moce spisku, nigdzie nie 
jest pewnym życia swego. Gdzie stąpi zasadz- 
ka. W podróży przekrada się w włksnem pań- 
stwie w podobny sposób jak ścigany przez p li- 
cjantów nihilista — inkognito. W pałacu swoim 
strzeżony jest licznemi wartami. *Nikt nie spo- 
strzeżony, nawet kot wsunąć się tafń nie może, 
a oto nibiliści pod jego salą jadalną podkładają 
minę dynamitową i gdyby nie chwilowe opóźgie- 
nie, spowodowane rozmową z księżiem Baten- 
bergiem, byłaby familia carska wyleciała w po- 
wietrze. T i 

„Po tym wypadku, powiada Kölnische Zei- 
tung, należy wierzyć, iż nie ma takiej rzeczy, 
któraby się w Moskwie przeprowadzić nie dała, 
że obok wszechmocy cara wytworzyła się inna 
wszechmoc, nilulistów, która jest większą nawet 
niż pierwsza”. Ileż to razy ogłaszano, że już 
zniesiono nihilistów. Przy odkryciu każdej ta- 
jemnej drukarni, przy każdym pochodzie na Sy- 
bir lub na szubienicę, rozsyłano telegramy, że 
ucięto głowę spiskowi. Spiskowi jednak jak 
wężowi odrastają głowy jedna po drugiej i na- 
stępują nowe zamachy coraz groźniejsze. 


Co przy tem uderza, że spisek nie działa 


niespodzianie. Uprzedza, zanim wyda wyrok, i 
ostrzega. Car przed ostatnim zamachem miał 
nowe ostrzeżenia otrzymać. Jest to dowód po- 
czucia się w własnej sile. Jakoż przypuszczać, 
że nihiliśei składają się z samych studentów i 
niedorostków, byłoby niedorzeczncścią. Czyżby 
bowiem zdołali sięgnąć aż we wnętrze pałacu 
cesarskiego, gdyby nie mieli poparcia osób w 
samem otoczeniu carskiem ? 

„ Policja szuka naczelników tam, gdzie ich 
nigdy nie znajdzie. Chwyta młodzież zapaloną, 
odkrywa drukarnie, — napełnia więzienia gmi- 
nem Spiskowym, lecz kierowników pomija, bo 
pominąć musi przy wyobrażeniu, jakie powzięła 
o spisku, iż jest on dziełem importowanem i z 
zagranicy rządzonem, nie zaś produktem we- 
wnętrznych stosunków. , 

W skutek tego szpiedzy moskiewscy gą nie- 
zmiernie czynni za granicą, — roją się nimi 
większe miasta i co jest godnem nwagi, znaj- 
dują wszędzie, wyjąwszy Anglii, pom 
'seowej policji. ù ir s 

Do jakiego zuchwa € 
nicą tajni moskiewsey agenci, dowodzi wypadek, 
jaki miał miejsce w Paryżu 18. lutego, to jest 
nazajatrz po sksplozji dynamitowej w Peters- 

urgn. 
| Pewien Moskal, należący do partji rewolu- 
cyjnej, nazwiskiem Hartmann, przechodził przez 
pola Elizejskie. Poznany przez szpiegów z Pe- 
tersburga przybyłych, zatrzymany i zaareszto- 
|wany przez nich został na ulicy i odprowadzony 
ido więzienia prefektury policji. Napróźno się 
' opierał i powoływał na prawa miejscowe i nie- 
ipodległość Francji, która tym czynem samowoli 
policji moskiewskiej zostały w wątpliwość po- 
"daną; napróżno pobiegli przyjaciele i znajomi 
aresztowanego Moskala do pana Lepère, mini- 
stra spraw wewnętrznych. Minister odmówił 
interwencji, chcąc zaś pokryć swoją uleglość 
|dła Moskwy, powiedział, iż na zaaresztowa- 
nie zezwoliła narada gabinetu. Lecz jeżeli tak 
jbyło w rzeczy samej — dla czegoż pan mini- 
(ster nie wydał rozkazu zaaresztowania poli- 
cjantem franenskim, których się kręci mnóstwo 
po polach Elizejskich ? Hartmann jest podejrzany 
o udział w wysadzeniu pociągu carskiego w Mo- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 26. Lutego 1880, 
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lecz czynili to tajemniczo, bez zezwolenia rządn 
tureckiego; — teraz porywają w Paryżu, ja- 
wnie, na ulicy, wobec patrzących na taki gwałt 
Francuzów, a rząd republikański toleruje ich 
gwałty i nie ceznje nawet hańby, jaka na niego 
Spada za taką telerancję. 

Jeżeli nie chcemy uznać moralnego upadku 
Francji i anarchii przez sam rząd szerzonej, 
musimy fakt ten poczytać za dowód zupełnego 
porozomienia się i przymierza pomiędzy repu- 
bliką francuską a caratem moskiewskim. 

Dzienniki półurzędowe i konserwatywne ze 
wstydu ntaiły, iż to zaaresztowanie rewolucjoni- 
sty odbyli policyjni ajenci moskiewscy na uli- 
cach Paryża, — dziennika radykalne atoli piszą 
o niem prawdę, zaliczając je do grzechów opor- 
tunizma, których rejestr prowadzą z skrzętno- 
ścią i pilnością zupełnie usprawiedliwioną. 

Francja ma dwóch prezydentów, — jednego 
jawnego, jest nim Grevy; drugiego tajemnego— 
Gambettę. Na którego z nich yala odpowie- 
dzialność za rządy bez godności 1 te usługi ca- 
ratowi oddawane ? Trudno, wiedzieć, 

Jeden podkopuje wpływ drugiego, — ob 
zaś znajdnją się w niewłaściwej roli. Różnica 
charakteru i temperamentu pomiędzy obu mę- 
żami stanu jest ogromna. Wspólny Dają cel, 
lecz nigdy nie mogą się zgodzić na śrotki wio- 
dące do tego celu. Gambetta jest optymistą, — 
Grevy zaś pessymistą i gdy rozważa jakie przed- 
sięwzięcie, widzi zawsze tylko same trudności 
i przeszkody. Gambetta jak wszyscy optymiści 
jest mężem czynu, — Grevy zaś jak wszyscy 
pessymiści jest nieskory do działania, lęka się 
ludzi czynu i mało ich szaeuje. Posiada wro- 
dzoną zdoluość do analizy, do wykrywania błę- 
dów, których unikać należało, -— lecz ta kry- 
tyka po czasie, nie wiele przynosi korzyści i 
sprowadza ten tylko rezultat, że łagodzi prze- 
ciwności i sprowadza je na płytką wodę, zaba- 
gniającą wszystkie sprawy. Cała mądrość stanu 
Grevego polega na tem, aby wypadkom wolny 
bieg zóstawić, — gdy przeciwnie Gambetta usi- 
łaje niemi kierować i prowadzić je tam, gdzie 
naprzód postanowił. | 

Dziennik Voltaire zwraca uwagę na różni- 
co zachowania się oba tych mężów stanu w wa: 
zoya, decydujących chwilach dla trzeciej re- 

ubliki. 

4 Dnia 4. września 1870 r. Grevy był prze- 
ciw ustanowieniu republiki, — twierdził bo- 
wiem, że republika nie odniesie żadnej korzy- 

j z sukcesji po cesarstwie, i że należy zosta- 
miś. cesarstwa ; wiedzialność za nieszczęścia 
rójenne i za bez widyka zwycięstwa pro: 
wadzenie wojny. Gambetta rzucił się w akcję i 
porwał za sobą republikę, nie lękając się odpo- 
wiedzialności za dalsze prowadzenie wojny. 
Z nieszczęść wojny skorzystać radził w ten spo- 
sób, aby niemi potrącić cesarstwo w przepaść 
upadkp i hańby, z którejby się jaż podnieść nie 
mogło. 

Gdy przyszło do wotowania konstytucji do 
dziś obowiązującej, skleconej pod naciskiem wy- 
padków przez Wallona w przeciągu dni kilku, 
Grevy widząc w niej różne błędy, sprzeczności 
i chińskiego rodzaju przepisy, jakiemi żywioł 
monarchiczny narodowego zgromadzenia najeżył 
to dzieło — nie chciał za nią wotować ; Gam- 
betta był za przyjęciem nawet takiej konstytu- 
cji, bo widział w niej sposób utwierdzenia repu- 
bliki. „Forma jest republikańska i ta forma po- 
kona jej treść monarchiezną.* 

„ Gdy po 16. maja, 363 deputowanych repu- 
blikańskich uchwaliło odmowę budżetu minister- 
stwu Brogliego — Grevy naganiał ten krok i 
uznawał go za niepolityczny i niebezpieczny. 


| - R siae 
| „Gdy nieprzyjaciela przyciśniecie do ściany, 


wtedy zmusicie go do zrobienia zamachu stanu.“ 


skwie. Ujeli się za nim u pana Freycineta du- Gambetta poprowadził kampanię przeciwko te- 


putowani Spuller, Talandier i Devćs, — ale {mu ministerstwu śmiało, 


prezes gabinetn odesłał ich do ministra spra- 
wiedli wości. 
Za rządów Napoleona IIL. którego republi- 


przycisnął je do ścia- 


jny i postawą opozycji odjął mu odwagę wyko- 


nania jaż przygotowanego zamachu stanu. 
Z tego zestawienia wykazuje aię różnica 


kanie z błotem mięszają, nigdy nie podobnego i polityki obu tych panów, którzy nigdy z sobą 


| nie mogło było się wydarzyć, — rząd zaś republi- w zupełnej zgodzie być nie mogą, 


lecz działa- 


Francja żądała od Anglii, aby wydano jej dr. 
Bernarda, spólnika Orsiniego. Anglia WOTA 
gle Bernard był tylko spólnikiem królobójcy, nie 
zú królobójcą; jego więc przykład nie da się 

dnie zastosować, jakkolwiek nie ulega wąt- 


sn aA że Anglia i samego"Ofsin'ego ni zy | 


aby wydała. 
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Emila Zolę- 


(Ciąg dalszy.) 


— Zacznę — powiedziałem sobie godna 
+ I dźwięk mojego głosu zadziwił mnie. 4a- 
zoząłem z lekka popychać drzewo, Wy pręży wany | 
obie ręce z kułakami. Drzewo nie poddawaio 
lsię. Paściłem w ruca kolana opierając Sie NA 

ogach i bokach. Drzewo nawet nie zatrzeszczało. 
ap cząłem w końca wypychać całem ciałem 1 2 
“aka siłą, że kości we mnie trzeszczały. I W 
Etj to chwili odszedłem od rozumu, widząc moją 
£ ezsilność. 
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Dotąd nie kasgmam się rozpaczy, paro- 
2) PY ZBOM wściekłości, głucho powstającym we 
inie, Szczególniej powstrzymywałem krzyki. 
qTiedziałem, że jeżeli zacznę krzyczeć, jestem 
gubiony. Teraz wstrzymać się nie mogłem. 
(rzyknąłem, a raczej zawyłem. Nie byłem juź 
obą. Krzyki same wyrywały się z gardła. Wzy- 
'ałem ratunku zwierzęcym głosem, jakiego je- 
zcze nigdy u siebie nie słyszałem. Wrzeszcza- 
m, że nie chcę umierać, podskakiwałem w tru- 
= snie, drapiąc drzewo paznogciami, konwulsyj- 
„Ale tłnkłem się o nią całem ciałem, jak wilk 
nę łapany w zasadzkę, z taką szaloną wściekło- 
psią, że nie czułem nawet bola. Była to 
je trabźniejsza chwila w mojem życiu, czułem | 
uiezwyciękoną twardość drzewa, ó które tła-| 
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"że słaby promień rozsądku ocalały we mnie, od- 
|radzał mi, abym tego nie czynił. Nie byłem w. 


Dzienniki wprawdzie wyrażają zwykła w takich | kański toleruje u siebie gospodarstwo policji jąc obok siebie, zawsze pójdą obadwaj tam, gdzie 
razach oburzenie, rządy wysełają do Petersbar- | moskiewskiej i pozwala jej na ulicach Paryża zechce energiczniejszy i więcej skory do czynu. 
ga depesze współubolewania — lecz ani dzien-|wykonywać policyjne fankcje, jak by to było na Qrumbetta ma przewagę nad Grevym szybkiej 
niki ani rządy nie mogą ukryć powziętego prze- |ulicach Petersburga. Brak godności, brak dumy decyzji, śmiałości i zręczności. Ze środkami się 
konania o niknącej potędze caratu. narodowej w tym rządzie, oburza prawdziwych nie liczy, każdy jest dla niego dobry, chociażby 

Urok tej potęgi znikać już począł podczas |patrjotów. Dawniej tylko w Konstantynopolu był tak przeciwny zasadzie republikańskiej ja- 
ośmnasto-miesigcznej walki powstania polskiego. |porywali zbiry moskiewskie emigrantów i upro- | kiem jest łączenie się z despotycznym caratem 
Wojna z Tarcją wykazała, iż państwo carów! wadzali na statki moskiewskie stojące w porcie, ' dia pokonania nienawistnych Niemiec. Grevy o- 


z prot"! 
nory wam: | A re w a rrr 


jkłem się bez litości. Słyszę dotąd jeszcze piza-:sterczał wewnątrz trumny. Był bardzo dłagi i żyć się na plecy i zacząć na nowo co mnie bar- 


1 
i 


raźliwe krzyki i łkania, któremi napełniałem te; badzo ostry. Główka trzymała się w wieku, 
cztery deski. Położenie było tem tragiezniejsze, | ale czùłem, że się porusza. Wtedy machinalnie 
| owładnęła mnie jedną myśl — wyrwać ten 
ał m a gwóźdź. Zaczątem go obruszać, Nie poddawał się; 
stanie się powstrzymać -—— powstrzymać zwie-|praca nie była łatwą. Często musiałem zmieniać 
rza budzącego się wa mnie. ręce; na nieszczęście lewa ręka niezręcznie le- 
w: Potem nastąpiła zupełna bezwładność. By-|żąca, nie wiele mi pomagała. Kiedy tak upor- 
sp rozbity, czekałem Śmierci w bolesnym pół- |czywie pracowałem, w głowie mojej dojrzał cały | 
wau takie: Trumna była z kamienia, nie byłem plan. Gwóżdź ten był mojem zbawieniem. |nie zasypała mnie. Spostrzegłem z radością, że 
od: jej rozbić; ta pewność odejmowała mi | Muszę go mieć. Dobęaą go — muszę go do- ziemia się nie obsuwała. Widocznie deszcz mu- 
Nowa Giepotrzebną do rozpoczęcia na nowo. być! Ale czy zdążę zrobić te. na czas? W po- siał ją przemoczyć i trzymała się masą. Plan 
iedudena dej nie — głód, przyłączył się do zimna | łowie tej roboty zrobiło mi się, nagle słabo. mój na tem polęgał, ażeby użyć deski do wieka 
Słabo mi a: 1 Głód mi doknczał, musiałem się wstrzymać. | trumny, jako ochrony w chwili kiedy będę chciał 
były nie do sk. zrobiło z głodu. Katusze te |Głowa mi się kręciła, ręce opadły jak szmaty, ; przebić sobie drogę w glinie. Z wielką ostroż- 
trochę ziemi dzi enia, Wygrzebałem palcem | rozum się mącił. Wysysałem krople krwi cie- | nością przystąpiłem do tego, przedstawiał on 
wieku trumny j A zrobioną T ae w |knące z ukłatego palca. Nagle zdecydowałem | ogromne trudności. Obsuwające się bryły ziemi 
męczarnie. Gtyzłe nąłem, Powiększyło to moje się — przegryzłem żyłę na roků i napiłem się | pokrywały deski i przeszkadzały s 
wagi przegryść do se ręce, nie mając od-| własnej krwi. Odświeżyła mnile ciepła struga | Niepodobna dotrzeć do powierzchni. koja Ar 
Ah! jakże pragnąłe r" odwilżająca usta. Poczem znowu, wziąłem gwóżdź ogarnął, ale wciągając SIĘ, spepy zna 
Całe życie obawiałem „A mierci w tej chwili! |obiema rękami i wyrwałem go wreszcie, 
kciałem tego, bł ę zniweczenia „ja“, a Od tej chwili namiętnie priicowałem. Wie- 
teraz CRelarem » usagałem nieba i zdawał i był prosty. Wziąłem gwóźdź o- 
się że Śmierć ta nie moża b ało | rzyłem. Plan mój był prosty. Wzją ę 
mi SiĘ, doznat ha VEEN być straszniejszą |biema rękami i zacząłem wiereiq: ostrzem w wie- 
od tego, co Q r się y chwili. Co za dzie- ko trumny, poczem przeprowadźnłem prostą li- 
ciństwo Obawia $ e. SPAT sj Zgryzot, wiecznej |nię o ile mogłem długą, i ciągniąłem, naciskając 
ciszy i mroku. mie jest rozkoszą w obec |po niej gwoździem, ażeby wyrzpąć szparę. Ręce 
tego. Zasnąć snem Jakim Spią kamienie, prze- |mi drętwiały; nie mogłem dłużej trzymać gwoż- 
stać istnieć, wrócić w stan nicości, zlać się z |dzia sle uporczywie zmuszałeni się do prać 
martwą przyrodą! = to szczęście — szczęście |tem bardziej, że przebiłem deskę na jeden cal. 
niewysłowione! Moje drżące ręce nie przesta- |Kiedy się upewniłem, że robota znacznie się po- otrz STA KA - 
wały instynktowo macać po trumnie. sunęła, przyszła mi myśl pryiewrócić się na oddzielającą mnie i spuścić się do niej. Boże! 
Nagle ukłółem się w wielki palec lewej ręki. brzuch, potem unieść się na kojlanach i na łok- Boże | jestem uratowany, i 
Lekki ból wyrwał mnie z mego omdlenia. Co to|ciach a plecami wybijać wieko. Ale jakkolwiek] Chwilę przeleżałem na plecach zagłębiając| 
wieko 'zeirzenzczeło, nie pęuło |jeszcze.  Bźparuiodzy w przestrteń. Była növ. Na niebie błygz: | 


takiego? Zacząłem zn0%U HMscać i poznałóm, ġe | 
toi gwóśdś, który:lttagaree kraywo Wilii -Rebry laic byłu dostóżeośnie głębóka, | Musiałeiu poło- czaty gwiazdy. Podnowący aig chwilami wie! 


"dzo wiele kosztowało. Nakoniec znowu spróbo- 
wałem podnieść się na kolanach i łokciach i tym 
"razem wieko pękło w całą długość, właśnie pe 
„linii przeprowadznej gwoździem. 

Naturalnie, nie byłem jeszcze uratowany, 
ale szalona nadzieja opanowała duszę moją. 
Przestałem popychać dno, nie ruszyłem się na- 
wet w obawie ażeby się ziemia nie usunęła i 


trumnę w nogach 
moim naciskiem. M 
popychać ją piętami; 
tej strony wykopana 


Deska odleciała, i uczułem niebawem, że nogi 
moje przechodzą w jakąś pustą przestrzeń, | 
Przypuszczenie moje było prawdziwe. Rzędėm 
przy moim grobie była świeżo wykopana mogi-| 
ła, potrzebowałem tylko przebić cieńką ŚP | 

| 


| 


d 


nego zamiaru; mówiłem tylko 


ho Z 


Rok. XIX. 3 


Fruedpłatę i ogłoszenia rzyjnzają 
We Lwowie bióro administracji Planty Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Osto- 


szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gas, 
Nar.“ ajoncja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris 
prenumeratę zaś pułkownik  Racskow= 
myle Fauboarg. „Poissonniero 88.; w Wiedniu 
. ogler, nr. 10 W 
A- ie ozn t Pinbonbaa Ee adl. Ma 
. L., Daube et Cm. IL Ma- 
zimiliansirasse 3.; w Frankfarcie nad Menem w 
OGŁOBZEŃIA przyjmnją wie Co oc ają 
muje się za 6 oat. 
pet a objętości jednego wiersza drobnym 
Reklamy w rubryce „Nadesłanęt 
20 ct. od wiersza. 


poon painta 


popychanyzm. 


ierając się ciągle jest przez niego 
pierając się ciągle jest p P TAK mari 


Gdy mu już będzie niepotrzebnym, 
tuje go do reszty i zepchnie z krzesła prezy- 
dentury a sam zasiądłszy na niem, rozpocznie 
wojnę z Bismarkiem przy pomocy Moskwy. 

Dla tej to przyczyny republikanie z6 stron= 
niectwa oportunizmu, czyli Gambetty, krzywem 
okiem patrzą na działania rewolucjonistów mo- 
skiewskich i chętnie oddają policyjne nsługi Or- 
łowowi w rodzaju opisanego aresztow. na 
Polach elizejskich. 

Moskwa w takim tylko razie nie będzie 
mogła liczyć na Francję, gdy u jej steru staną 
radykaliści. 


Z Paryża 22. lutego. 


W senacie przyjętem zostało w drugiem i 
trzeciem czytanin prawo o naczelnej Radzie 
edukacyjnej. Rząd zwyciężył, — prawica bo- 
wiem ani jednego z swoich wniosków nie prze- 
prowadziła. Rada złożona będzie z ludzi za” 
pełnie od rządu zależnych, — to zuaczy, że mi- 
nister będzie w niej absolutnym panem. Że zań 


aj pod władzę tej Rady oddano zostały wszystkie 


wolne szkoły — łatwo więc przewidzieć, jaki 
los czeka uniwersytety i kolegia katolickie. 

W Izbie deputowanych projekt reformy są- 
downictwa, wniesiony przez Cazota, ministra 
sprawiedliwości, zapewne zostanie odrzucony, — 
w komisji bowiem upadł a przyjęty został wnio- 
sek Boysseta, który zasadę nieodwołalności sę- 
dziów znosi. Projekt rządowy godził na tę z8- 
sadę pośrednio, — komisja wyraźnie ją usuwa 
i bez osłony wypowiada, że z sądów chce 
narzędzie polityczne. 

Wiele zgorszenia wywołał postępek depu- 
towanego Srignobos, członka lewicy, który 
mszcząc się na jeneralnym adwokacie w Nimes, 
panu Clappier za przegrany proces, uprosił u 
ministra usunięcie go z urzędu i publicznie się 
tem chwalił. Interpelowany z tego powodu mi- 
nister przez deputowanego bonapartystę Grodelle, 
wyparł się, aby był narzędziem pana Seigaobos, 
i tego ostatniego zgromił. Jakkolwiek i Sei- 
gnobos w mowie eksplikującej się twierdził, że 
nie robił żadnych starań u ministra, nikt mu 
przecież nie uwierzył ażeby to co napisał w 
liście, przez Monitora ogłoszonym, było tylko na- 
stępstwem „żywości jego temperamentu" bez ża- 
dnego znaczenia. 

Oburzenie w rządzie i pomiędzy kolegami 
na niezręczność pana Soignobos jest wielkie, 
przez swoje bowiem samochwalstwo i chęć try- 
umfowania nad sędzią ukaranym przez ministra 
za $0;%0 wydał wyrok przeciwny interesowi de- 
putowanego — odsłonił wrzód, który toczy 
Francję. A 

Oczyszczenie urzędów z żywiołów monar- 
chieznych, o które npominali się deputowani, 
jest więc prostą spekulacją na urzęda. Depato- 
wauy oskarza starego urzędnika o nieżyczli- 
wość dla republiki, — posłuszny minister bez 
sprawdzenia zarzutu daj mu dymisję, — później 
zaś pokazuje się, że dymisjonowany urzędnik 
albo obraził deputowanego, albo zawadzsł jego 
kuzynowi lub przyjacielowi w awansie. Że ta- 
kie postępowanie demoralizująco wpływa naar- 
mię urzędniczą, liczącą przeszło 150.000 głów, 
pisać nie potrzebuję. 

Budżet na rok 1881 już został w Izbie 
wniesiony przez ministra finansów. Dochody 
obrachowane zostały na 2,777.193 903 franków, 
rozchody na 2,773.191 474 fr. Świetność finan- 
sów francuskich jest niezaprzeczona. Śraba za 
to podatkowa dotkliwie czuć się daje ladności. 
Przewyżka dochodów o kilka milionów ma spro- 
wadzić zniżenie podatku od trunków. 

Na oświatę republika wydaje 64 milionów 
rocznie; na armię Jądową 574,000.000; na ma- 
rynarkę 167,000.000 fr.; na roboty publiczne 
142 milionów. Oprócz tego w budżecie nadzwy- 
czajnym przeznaczono na fortece, broń, działa 
i t. p. rzeczy wojenne 103,000 000, — na nowe 
okręta i inne przybory marynarki 26,080.060 
milionów. Obrona więc Francji w czasie po- 
koju kosztuje rocznie 870,000.000 I 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 
| (Ciąg dalszy.) 


Przewodniczący zarządza odczytanie owego 
programu. Ponieważ zawiera on główne zasady, 


trzyk przynosił do mnie ciepły oddech wiosny, 
zapach drzew. Boże wielki! więc jestem urato- 
! wany, oddycham! ciepło mi, pła éaj Jakjazieo 
| ko, bełkocząć niejasne słowa, z uczuciem wäzioną 
ności podnosząc ręce ku niebu! O! jak sło 


żyć. 


y 


j i interesujące 
Pozostaje mi skreślić najmniej e 
czegóły mojego opowiadania. I © mogno 

bę jo kras Pierwszą moją myślą było po- 
biedz do Btróża 1 poprosić: go ażeby mnie od- 
wiózł do domu, ale Smutne myśli wstrzymały 
mnie od tego. Przestraszę wszystkich. Czemu 
naglić, kiedy czas teraz do mnie należy, Obma- 
całem się cały, jedna tylko niewielka ranka 


mi działać. | zrobiona mojemi zębami na lewej ręce dokaczą- 


ła mi; lecz gorączka nią wywołana, dodawała 
mi nadludzkiej siły i energii, Prawdopodobnie 


ia poczułem że deska zakrywająca mogłem chodzić, ale się niespies ; 
punkt ay jak gdyby usuwała się pod mary przesuwały się po moji an. CE 
Wtedy zacząłem z całej siły |obok siebie w m 
prayppagoraie że może Z| przez g'abarzy, i 
ruga mogiła: Byłoby da- | ponaprawiać dzi 
leko łatwiej przebić sobie horyzontalny otwór. |się nie domyślil 


mózgu. Poczułem 
ogila, narzędzia pozostawione 
przyszła mi oryginalna chęć 
Ary przezemnie zrobione, ażeby 
„1 mojego zmartwychwstania, 
W tej chwili nie miałem żadnego określo- 
8 ) do siebie. że nie 
m potrzeby rozgłaszać mojej historji. Wstydzi- 
w SiĘ żyć, kiedy raz już byłem pochowanym. 
jakie dziesięć minat zatarłem wszelkie ślady. 
Wyskoczyłem z mogiły dla innego przezna” 


czonej, 
(Dok. n.) 


jakie socjaliści, przeciw którym się obecna roz- 
przwa toczy, wyznają i na nim opierają się 
w.agstkie wywody tak prokaratorji, jak oska- 
rżonych, zamieszczamy go przeto w całości: 
Program socjalistów polskich. 
(Drukowano w Brukseli 1878). 

W każdem społeczeństwie wszystkie urzą- 
dzenia społeczne, ekonomiczne i polityczne są 
wynikiem wspólnych wiekowych usiłowań, wszy- 
stkich bez wyjątku członków społeczeństwa i 
tem sąmem powinnyby służyć ku ogólnej ko- 
rzyści wszystkich. Lecz w skutek tego, iż nie- 
znaczna mniejszość społeczeństwa posiada dziś 
w Swym ręku narzędzia pracy, tj. kapitał, ona 
tylko jedynie ciągnie wyłączną korzyść z tych 
urządzeń. 

Taki stosunek mniejszości posiadającej ka- 
pitał do większości dającej swą pracę, wyrazi 
się ostatecznie w instytucji najmu, tj. w nada- 
niu pracy charakteru towaru. ) 

Zredukowanie robotnika do znaczenia to- 
wara jest nową formą niewoli i wyzyskiwania, 
gdyż robotnik, sprzedający swą pracę wedle 0- 
gólnych praw zamiany, nie może w żaden Spo- 
sób wpłynąć na jej warunki; on daje kapitali- 
ście wartość tej pracy, otrzymując w zamian jej 
cenę rynkową, zależną jedynie od ilości rąk ro- 
boczych i kosztów zaspokojenia niezbędnych po- 
trzeb życia. * Amo" 

Odpowiednio do organizacji najmu złożyły 
się wszelkie inne urządzenia społeczne i pań- 
stwowe. Tak nazwana „swoboda jednostki" ma- 
jąc za podstawę sławną ideę „samopomocy“ 
sprowadzoną została do walki wszystkich prze- 
ciw wszystkim, walki, z której zwycięzcą wy- 
chodzi kapitalista silny w Środki materjalne. 
Pozbawiony środków dla produkcji, pozbawiony 
możności niezależnej pracy i sprowadzony do 
znaczenia najemnika, robotnik utraca wszelką 
moralną samodzielność i ulega woli kapitału we 
wszystkich przejawach swego indywidualnego i 
społecznego Życia. 

Taki stan rzeczy wywołał we wszystkich 
cywilizowanych społeczeństwach usiłowania kla- 
gy pracującej skierowane ku zużytkowaniu u- 
rządzeń społecznych na korzyść wszystkich bez 
wyjątku członków społeczeństwa. W ten sposób 
kapitalistycznej teorji posiadania narzędzi pra- 
cy i podziała produktów przeciwstawioną zosta- 
ła teorja socjalizmu, zasady którego ostatniemi 
czasy świadomie przyjęte zostały przez robotni- 
ków Europy i Ameryki, którzy tem samem dą- 
żą do gruntownej zmiany obecnych stosunków 
społecznych na korzyć pracy, tj. do rewolucji 
społecznej. ś 

Rozważanie warunków bytu i naszego tak- 
że społeczeństwa doprowadziło nas do przeko- 
nania, że tryumf zasad socjalizmu jest konie- 
sznym warunkiem pomyślnej przyszłości narodu 
polskiego, że czynny udział w walce z ustalo- 
nym porządkiem społecznym jest obowiązkiem 
każdego Polaka, przenoszącego los milionów lo- 
dn polskiego nad interesy szlachecko-kapitali- 
stycznej cząstki naszego narodu. 


Zasady, które wyznajemy są 

następujące: 

1) Społeczeństwo zapewnia każdej jednostce 
wszechstronny rozwój sił przyrodzonych. 

2) Środki i narzędzia pracy powinny przejść 
z rąk jednostek na wspólną własność pracują- 
cych i tym sposobem praca najemna, zamijenio- 
ną będzie pracą zrzeszoną w stowarzyszeniach 
fabrycznych, rzemieślniczych i rolnych. 

8) Każda jednostka ma prawo do kortyści 
z rezultatów stowarzyszonej pracy, prawo, któ- 
re w przyszłości określoną sami pracujący na 

tawie nauki. 

4) Zupełna równość społeczna obywateli bez 
róśniey płci i rasy i narodowości. 

- 5) Wprowadzenie w życie powyższych za- 
sad jest sprawą wszystkich pracujących bez ró- 
żniey rodzaju pracy i narodowości, zatem re- 
wolacja społeczna musi być powszechną i mię- 
dzynarodową. 

6) Na zasadzie tego żądamy federacyjnych 
związków z socjalistami wszystkich krajów. 

7) Zastosowanie w życia tych zasad może 
być dokonanem tylko przez sam lud pod moral- 
mem przewodnictwem organizacji ludowej świa- 
domej jego praw i interesów. 

8) Zasadą naszej działalności jest moralna 
zgodność środków działania z założonym celem. 

Za główne środki przyczyniające sig do roz- 
woju naszej partji uznajemy : 

a) organizację sił ludowych, 

b) ustną i książkową propagandę zasad so- 
cjalizmu, 

c) agitacje tj. protesta, demonstracje i w 
ogóle czynną walkę w duchu naszych zasad z 
obecaym porządkiem społecznym. 

Program powyższy wobec bezskuteczności 
dróg legalnych może być osiągnięty tylko na 
«drodze rewolucji społecznej. 

Zważywszy 

Że dążenia nowoczesnego proletarjatu zna- 
lazły ostateczny swój wyraz w międzynarodowem 
stowarzyszenia Robotników, przyłaczamy się do 
mastępującego orzeczenia, przyjętego przez lszy 
kongres tego stowarzyszenia ; 

„Zważywszy 

Że wyzwolenie robotników powinno być 

dziełem jedynie tylko robotników, że walka o 


Wspomnienia Czarnohory 


przez 


MARCELEGO TURKA WSKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 


ich wyzwolenie nie powinna dążyć do wytwo- |szbzeniem. W powiecie mowey nędza zatrważa- 


rzenia nowych klas uprzywilejowanych, ale do 
ustanowienia równych praw i równych obowiąz- 
ków dla wszystkich ; r 

„że zależność robotnika od kapitału jest 
źródłem wszelkiej niewoli politycznej, moralnej 
i materjalnej ; 

„że w skutek tego, ekonomiczne wyzwole- 
nie robotników stanowi wielki cel, któremu pod- 
legać winny wszelkie ruchy polityczne; 

„że wszystkie usiłowania, dotychczas użyte 
rozbiły się o brak solidarności pomiędzy robo- 
tnikami różnych gałęzi pracy w pojedynczych 
krajach i o brak braterskiego zjednoczenia klas 
pracujących różnych krajów ; 

„ „że wyzwolenie robotników nie jest zada- 
niem ani miejscowem ani narodowem, ale so- 


+|cjalnem, zadaniem, które interesuje wszelkie cy- 


wilizowane społeczeństwa i rozwiązanie którego 
zależy od teoretycznego i praktycznego współ- 
działania tych społeczeństw ; 

„ „Że ruch wzbadzony pomiędzy robotnikami 
najbardziej przemysłowych krajów, budząc nowe 
nadzieje, uroczyście ostrzega, aby nia powta- 


jąca, a powtarzać się to będzie rokrocznie, do- 
póki stosunki ekonomiczne się nie zmienią. 

P. Ujejski Bron. zarzuca hr. Krukow- 
skiemu przesadę i zapewnia, że głodu nie ma, 
tylko lud nie chce pracować. Hr. Krukowieckhi 
ucieszony stawiońą opozycją, obstaja przy swo- 
jem zdaniu, i zaprasza p. Ujejskiego, aby się 
przejechał z nim po Przemyskiem, a przekona 
się, że na wezwanych 7 robotników przybędzie 
ich 70, tylko tam gdzie płacą gotówką, gdzie 
chłop po pracy nie ma widoku umierania z gło- 
du, ale gdzie zamiast gotówki dają 
kwitki ztrzecemiesięcznym termi- 
nem‘ tam nie ma robotnika, bo głód nie czeka. 
Zresztą kto temu winien, że lud upada moral- 
nie, że nie pojmuje konieczności pracy ? Możnaż 
wszystko na lud zwaląć? P. Ujejski przyjmuje 
propozycję przejażdżki po Przemyskiem, ale 
pod warunkiem, że pojadą i do takich folwar- 
ków, gdzie płacą kwitkami. Hr. Krukowiecki od- 
powiada, że z największą uczyni to przyjemno- 
ścią. : 

Hr. Dzieduszycki Stan. przemawia za 


rzano dawnych błędów oraz wymaga połączenia | zachowaniem sił roboczych. Wcześnie trzeba za- 


usiłowań dotychczas rozdzielonych ; 
„Z tych powodów 

, „Kongres międzynarodowego stowarzysze- 
nia Robotników oubyty w Genewie 3. września 
1866 roka oświadcza, że stowarzyszenie to jak 
również wszystkie związki i pojedyncze osobi- 
stości doń należące, uznają za zasadę swego po- 
stępowania względem wszystkich ludzi bez ró- 
żnicy rasy, wyznania i narodoweści : 
Prawdę,sprawiedliwość i moralność. 

, „Kongres uważą za swój obowiątek żąda- 
nie praw człowieka i obywatela nietylko dla 
członków stowarzyszenia, ale dla kaźdej jednost- 
ki spełniającej swe obowiązki. 

„Niema praw bez obowiązków, nie- 
ma obowiązków bez praw." 
Warszawa, wrzesień 1870. 

(C. d. n.) 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


W poniedziałek, o godzinie wpół do dwn- 
nastej rozpoczęły się w sali ratuszowej, w o0- 
becności przeszło stu członków, obrady XV. 
walnego zgromadzenia Rady ogólnej Tow. go- 
spodarskiego. 


pobiegać, aby siły te nie zmarniały się, nie Zo- 
stały zdziesiątkowane przez głód. W tym duchu 
zapowiada wniosek (polecony komitetowi) uży- 
cia pożytecznie sił roboczych. 

Hr. Golejewski Ant. twierdzi, że liczba 
zgłaszających się robotników nie może być mia- 
rą nędzy (?) Gorąco występuje przeciw insynna- 
cji, jakoby! szlachta przyczyniła się do upadku 
ludu. Ztym ludem nie zrobić nie mo- 
żna (1). 

W głosowaniu przyjęto wnioski komitetu, z 
rozdzieleniem punktu trzeciego tak, aby rozda- 
wnictwo powierzyć reprezentacjom powiatowym, 
ale pod gwarancją gmin; wniosek hr. Dziedu- 
szyckiego przekazazo komitetowi; oraz przyjęto 
wniosek p.,Gniewosza: „Wyrazić, że przedsię- 
wzięte środki zaradcze są niedostateczne. 

Posiedzenie zamknięte o godzinie w pół do 
Zgiej. O godzinie 6j popoładniu odbyło się po- 
siedzenie poufne, j 

Drugie pebliczne posiedzenie rozpoczęło się 
wczoraj © godz. w pół do 1lej. 

Dr. Biliński referuje w sprawie taryf 
kolejowych. Zaznaczają ważność kolei dla rolni- 
etwa, zwłaszcza w kraju nieprzemysłowym, 
gdzie głównie zależy na taniej wywózce płodów, 


Przewcdniezący, ks. Adam Sapieha, w treści- ja temsamem na korzystnej taryfie, przedstawia 


wem przemówieniu zagaja pierwsze posiedzenie, |stosunki kolejowe w całej Europie, przyczem 
podnosząc dobre rezultaty „zewnętrzne“, zali-|sięga czasów pierwotnych powstania kolei żela- 
czając do nich kongres rolniczy, pierw-|znych. Mowca stawia sobie jako założenie py- 
szy w Austrji, a doprowadzony do skutku z jtanie: czy koleje powinne być własnością, rzą- 
inicjatywy naszego Towarzystwa i pierwszy|dową czy prywatną? czy koleje prywatne są w 
targ zbożowy we Lwowie. Z targa zbo-|Stanie zadosyć uczynić interesom rolnika? Ko- 
żowego osiągnęliśmy niewątpliwe korzyści, a leje prywatne mają dwie słabe strony: budują 
jakkolwiek, na pierwszy raz, nie zbyt zada-|się drogo, a potem większa część dochodu idzie 
walniające pod względem finansowym; skoro|na inne sprawy; Skutek taki, że muszą nadzwy- 


wszakże, w skutek nabytego doświadczenia, po- 
staramy się uzupełnić braki — targ europejski 


czej wysokie taryfy ustanawiać. Sądzą niektó- 
rzy, że tu możliwa konkurencją ; jest to jednak 


będzie o nas wiedział i nawiążemy bezpośrednie |złudzenie tylko; rządy mają wprawdzie prawo 


stosunki z wielkimi 


konsumentami Europy. | koncesjonowania kolei paralelnych, ale ze sta- 


Mniej za to wesoło przedstawiają się stosunki |nowiska ekonomicznego rzecz to niepraktyczna, 
„Wewnętrzne.“ Pomiędzy oddziałami Towarzy- |bo dawna kolej ma zawsze większą szansę (?) 
stwa Są takie które cierpią na anemję, wiodą a konkurencja do niczego nie prowadzi. Wykazu- 
stan chorobliwy, wymagający ciągłych wysileń jąc szkodliwość dla kraju taryf dyferencyjnych 


aby je zbudzić do Życia — są i takie niestety, 


które jnź pomarły. Okoliczność ta wpływa na 
zmniejszenie niezbędnego fanduszu, co spowodo- 
wało 
dności; zwracam wszakże uwagę panów, Że o0- 
szczędność za daleko posunięta może sparaliżo- 


wać działania komitetu. Pamiętajcie panowie, czegoś? p. t.), 
przy redukcji sił pracy, uwaględnijcie; 


o tem 
prośbę komitetn jeżeli wystąpi a wezwaniem o 
fundusze. 

Po ukonstytuowaniu biura  prezydjalnego, 
sekretarz Towarzystwa p. Greliński czyta spra- 
wozdanie komitetn za r. 1879. 

Dr. Pilat Tad., referent w Sprawie uro- 
dzajów i środków zaradczych dla okolic głodem 
zagrożonych, twierdzi, że dotychczas głodu nie 
ma, ale być musi, gdy się okaże brak pracy. 
Opowiada jak przyszło do pożyczki głodowej, 
w której inicjatywę wziął Wydział krajowy. Co 
do udzielenia zapomogi bezprocentowej: 1) ko- 
mitet podziela opinię ustawy, ażeby nieść pomoe 
przez dostarczenie pracy, 8 tylko w wyjątko- 
wych razach, gdzie głód się okaże, dawać za- 
pomogę bezpośrednią. 2) Pomoce, zdaniem komi- 
tetu, powinna być zapewniona po koniec 1881 
roku. 3) Pożyczki udzielać należy za pośredni- 
ctwem powiatów, a co do gmin niepodobna bar- 
dzo przebierać, gdyż gminy w ogólności nie chcą 
przyjmować na siebie gwarancji. 4) Należy zwró- 
cić baczną uwagę i pilność w kierunku melio- 
racji gruntów. 

P. Gniewosz Włodz. żąda zaznaczenia 
w referacie, że fundusz rządowy na zapomogi 
jest zbyt skromny; zgadza się na pośrednictwo 
powiatów, ale chce pożyczek w zbożu nie w go- 
tówce, którą zabiera lichwa. P. Bobrzyński 
żąda pieniędzy, p Cielecki zbożowej zapomo- 
gi Hr. Krukowiecki przyznaje, że lud jest 
leniwy, ale gdzie bieda przyprze, znajdzie się 
ochota do pracy, i nigdy takiej nie było jak te- 
go roku. Gminy ręczyć nie chcą, bo lad zadła- 
żony jest w Banku włościańskim, pierwszeństwo 
pretensji, którego grozi w każdej chwili wywła- 


u, 


przypuszczają, że powstało ono w nowszych] 
czasach, prawdopodobnie w zeszłem stuleciu, i 
to w ten sposób: Potok Szybeny podmulał so- 
bie stoki gór, które stanowiły jego brzegi, a 
gdy te się usunęły, wypełnił swojemi wodami 
powstałą wklęsłość, co utwierdzają w przeko- 
nania znajdujące się się wśród jeziora drzewa, 
których wierzchołki sterczą ponad wodą, wido- 
cznie że usunięte stoki porastał dawniej las. 
Jezioro rzeczone obfitowało przed kilkunastu 
laty w pstrągi, które łowiono najczęściej nocą. 


Spadzistym płajem dostajemy się nad po-|Na tratwie siadało dwóch rybaków, jeden z po- 


tok Grypa, poboczny 00] 
Trybeny. Po opuszczeniu 


lasu zjechaliśmy na 
gładką którą Z wielkim kosztem i za- 


dopływ górskiego potoku |chodnią w ręku, dragi z przyrządem podobnym 


do harpuny, lecz znacznie mniejszym. Pstrąg 
ciekawy zbliżał się do światła, a ugodzony wi- 


chodem A po lewym Szybnego brzegu |dłami, przepłacał ciekawość życiem. 


skarb Jasinowa. Haczący po kamieniach 1 pie- 


niący się nieprzerwanie strumyk ten ma łożysko 
= rumowiskiem skalnem, po którem po- 
mykająca szybko woda tworzy liczne wodospady 
i malownicze kaskady, — co ma pozór wzba- 
rzonego bałwanami morza. Przez  połoninę 
„Ozirny* zjechaliśmy nad jezioro („Ozero“), © 
którem tyleśmy ciekawych rzeczy oddawna Się 
nasłuchali, żeśmy je jako dawnego a niemiłego 
przyjaciela powitali. Leży ono pod lesistą górą 
Manczelik (1298 m.) na znacznej wysokości, ma 
podłażny kształt i kilkadziesiąt metrów kwadr. 
powierzchni. Mimo że przez to jezioro prze- 
pływający Szyben wielkiej dostarcza mu masy 
wody czystej, zwierciadło ma dlatego ponure wej- 
rzenie, iż bezpośrednio odbija się od jodłowego, 
czarnego lasu. O czasie i sposobie powstania 
tego czysto naturalnego, czy też sztucznie u- 
tworzonego jeziora, nie da się nie pewnego o- 
rzec. 


Przy dolnej części tego jeziora wystawił 
zarząd Jasinowski silną klaazę (hać czyli gać 
z hacnlska) na wielkie rozmiary, która zasłu- 
guje dla swej osobliwości na szczegółowe zwie- 
dzenie, jakeśmy wtedy zrobili. Mocna ta tama 
powstrzymuje raptowny wypływ zebranej w je- 
ziorze wódy i gromadzi w tym rezerwoarze 
(zwyczajnie przez dwa dni) tak wielką ilość 
wody, że raptem puszezona zapełnia całe ło- 
żysko i brzegi Szybenego, i tym sposobem umo- 
żliwia tratwom spławiać wygodnie i śpiesznie 
drzewo do Czeremoszu, a nim do Żabiego i 
Kat. gławne te regulatory wodne, jako środki 
komunikacyjne, są niezbędne w górskiej krainie 
bez dróg i stanowią wielkie dobrodziejstwo dla 
dóbr lasowych i zarobkającej ludności, która się 
nazywa kiermaniczami (przewoźnicy). My za- 
staliśmy już klauzę puszczoną, ztąd przeczucie 
wróżyło nam niedobrą nowinę, że nia zasta- 


Postawione w tym względzie hipotezy |niemy zamówionych spławów. 


omitęt do proponowania pewnych oszczę- | wie już 


przewozowych, jeden tylko widzi środek zapo- 
bieżenia złemu, a tym jest przejścia wszystkich 
kolei na włisność rządu. Francja, Włochy, pra- 
ykupiły koleje; w Belgii koleje pry- 
watne nia wytrzymać konkurencji z rzą- 
dowemi (więc konkurencja może prowadzi do 
same zaproponowały sprzedaż 
swych limj na rzecz rządu — w Prusach rząd 
także zaknynje koleje. U nas gorzej już być nie 
może, choćby rząd nabył koleje galicyjskie. 
Według ustawy z r. 1877, rząd musi obej- 
mować koleje, które mają niedobór. Obecnie rząd 
daje subwencji 19 mil., to jest procent od 400 
mil., i niema nie ztego. a gdyby zakupił te ko- 
leje, miałby procent od tych kapitałów. Idzie 
więc 0 to, aby rząd korzystał z tego prawa. Co 
do kolei Karola Ludwika, którą za ośm lat bę- 


| dzie jaż miał prawo odkupić stanowczo, jaż dziś 


znalazł by pewne ułatwienie. 

Ogólne zebranie zeches uchwalić następują- 
ca rezolncje : 

I. Ponićważ wedłeg długoletnich doświad- 
czeń całej Europy, koleje żelazne, spoczywające 
w ręku spółek akcyjnych, nie dadzą się skłonić 
do reformy taryfowej, pożądanej dla wszystkich 
gałęzi gospodarstwa krajowego, a zwłaszcza dla 
rolnictwa, przeto należy dążyć do systemu kolei 
rządowych. 

II. Do tego celu winien rząd austrjacki dą- 
żyć następującemi czterema drogami razem: 

a) uznpełniając sieć kolejową przez budowę 
potrzebnych linij głównych na koszt skarbu, i 
dozwałając krajom koronnym budowy linij bo- 
cznych na koszt kraju. 

b) korzystając jak najczęściej z nadanego 
mu ustawą 2 d. 14. grudnią 1877 dz. u. p. N. 
12. prawa objęcia pewnych linij w zarząd pań- 
stwa ; 

e) starając się tak te linie jak niemniej in- 
ne, znajdujące się w kłopotach finansowych na- 
bywać drogą ugody na własność skarbu; 

d) korzystają” przy liniach starszych, z tych 
postanowień dokumentów koncesji, 


które skar- 


Niedaleko postawionego między temi rze- obointse rzucaliśmy oczyma na otaczające nas 


bowi zastrzegają w pownych niedalekich już tei- 
minach nabycie owych linij bądź za odszkodo- 
waniem, bądź tytułem darnym. 

III. Ponieważ z chwilą zaprowadzenia sy- 
stemu kolei rządowych, centralne zarządy wie- 
deńskie pojedyńczych linij będą się i bez tego 
musiały zlać w jedną centralną władzę rządową 
dla całego państwa, przeto należy juź teraz dą- 
żyć do tego, by kosztowne te zarządy przenie- 
siono w jak najkrótszym czasie do jednego z 
tych krajów koronnych, przez który każda linia 
przechodzi, 

„ _ Rezolucje powyższe przyjęto bez dyskusji 
jednogłośnie, a zarazem uchwalono podziękowa- 
nie dla p. referenta za piękne i gruntowne je- 
go przemówienie. 

obec takiej uchwały, niepodobna nam 
tu, w treściwem sprawoznaniu,  wszczynać 
dyskusji dr. Bilińskim; niech nam wolno 
będzie jednak zanotować proste kronikarskie 
przypuszczenie, że książę Bismark, skoro po- 
weżmie wiadomość o istnieniu i rezolucjach ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, poza- 
zdrości z pewnością Austrji i takiego referenta 
i takiego ciała obradującego, zdolnych w ciągu 
jednej półgodziny ubić sprawę, nad jaką on z 
najlepszymi swymi prawnikami całe miesiące i 
to z niezupełnym skutkiem pracował. 

Następnie zajmuje miejsce na trybunie dr. 
Skałkowski i refernje w sprawie lichwy. 
Ozólne zgromadzenie zechce uchwalić : 

„Ustawę o lichwie z dnia 19. lipca 1877 r. 
należy uzupełnić w tym kierunku, iż najwyższą 
stopę procentową oznaczy sejm, z uwzględnie- 
niem każdorocznyca stosunków ekonomicznych 
kraju.* - 

Pan Czajkowski imieniem oddziału 
przemyskiego wnosi, aby pod ustawę tę weią- 
gnąć Bank włościański, zwołać ankietę w celn 
zbadania jego stosunków z włościanami i wy- 
jednać moratorium dla dłużników tegoż banku, 

W drażliwej tej sprawie wszczyna sią długa 
dyskusja, w której biorą udział panowie hrabia 
Golejewski, dr. Biliński, Rudnicki, Habieki, 
Abrahamowicz, hr. Krukowiecki, a z której, po- 
dobnież jak z dyskusji wywołanej w dziennikach 
przez dr. Retingera, nie można nabrać jasnego 
przekonania, czy wina jest po stronie Banku 
włościańskiego, trzymającego się ściśle przepisów 
swego statutu, czy też po stronie włościan, nie- 
chcących czy niemogących płacić rat od nich 
należących. Wolno nam się jedynie domyślać, 
że tu zarówno i ślusarz i kowal zawinił — nie 
możemy bowiem zapuszezać się aż w tak dale- 
kie hipotezy, jak jeden z moweów, któremu 
najdogodniej się wydało, zwalić całą winę na 
rząd, że udzieleniem koncesji Bankowi wło- 
ściańskiemu, stał się pośrednim sprawcą wszy- 
stkiego złego. 

W rezultaaie dyskusji zapadły uchwały: 

Powyższy wniosek komitetu przyjęto jeduo- 
myślnie, a oprócz tego zgodzono się aby: 

1. Popierać w Radzie państwa uwolnienie 
kas oszczędności i towarzystw zaliczkowych od 
podatków, o ile towarzystwa te poddadzą się 
pod nadzór władz autonomicznych. 

2. Zwołać ankietę w celu zbadania stosun- 
ków Banku włościńskiego z jego dłużnikami. 

Wniosek o mordtorjam odrzucono. 

Ostatni sprawozdawca, dr. Pilat Tade- 
usz zdawał sprawę z kongresu rolniczego, jaki 
się odbył w r. z. w Wiednin. (Rzecz ta znana 
już jest czytelnikom ze sprowozdań podawanych 
w swoim czasie w (Fazeci:). Ks. Sapieha wy- 
jaśnił nadto, że komitet kongresowy, złożony z 
5 członków, a w którym i książe S. bierze u- 
dział, odbzł jnż 10 posiedzeń, rozdzieliwszy po- 
między siebie 73 rezolucyj kongresu, dla popie- 
rania ich we właściwych ministerstwach. Niektó- 
re Towarzystwa rolnicze austrjackie, wystąpiły 
z propozycją, aby komitet zamienił się w ajen- 
ta stałego, rezydującego w Wiedniu dla popie- 
rania interesów rolnictwa — praktyczna ta 
myśl może wejść w wykonanie jeżeli zgodzi się 
na to większa część Towarzystw. Zgodzono Zię, 
że gal. Tow. obradować będzie nad tym przed- 
mistem na wieczornem posiedzeniu poufnem. 

Posiedzenie jawne zamknięte o godzie 2. 


Z Izby sądowej. 


Dnia 23. lutego rozpoczęła się w tutejszym 
sądzie karnym przed sądem przysięgłych główna 
rozprawa przeciw Andrzejowi Kukuru dzy lat 
52, inżynierowi namiestnictwa, obeenie zasuspendo- 
wanemn o zbrodnię oszustwa. 

W roku 1870 nabyli Wilhelm Rapp, Teodor 
Krokiewicz i Andrzej Kukurudza w spółce jeden 
los czeski na loterji dobroczynnoścj, na który wy- 
grali stokilkadziesiąt złr. Dowiedziawszy się o tem 
Rapp, uczynił propozycję, aby za wygrane pienią- 
dze nabyć trzy losy miasta Stanisławowa 1 ażeby 
na te losy wszyscy trzej grali do spółki. Każda 
na te trzy losy wygrana miała pójść do wspólnego 
podziału, a dla kontroli i pewności nietylko że ka- 
żdy z nczęstników przechowa u siebie los jeden, 
lecz nadto na każdym losie zanotowane być mają 
numera dwóch innych losów do spółki należących. 
Kukurudza miał w swojem posiadaniu kilkanaście 
losów stanisławowskich zaproponował więc wspól- 
nikom, aby sobie z tej liczby wyciągnęli trzy losy. 
Wyciągnięto zatem trzy iv8$y, mianowicie nr. 8775, 


———. 


kami tartaka spotkaliśmy leśniczego p. B., ci, śóry, jak Skupowa, Podkręta i Stepański, a 


któregośmy nieomylną usłyszeliśmy wiańomość, 
że przygotowane dla nas spławy wyózekiwały 
naszego wczoraj przybycia w Jaworniku, a po- 
nieważ do późna w nocy o sokie nie daliśmy 
znać, sądzono, że turyści ażbo zabłądzili albo 
odatraszeni deszczem do abiego wrócili ; z dru- 
giej strony nie podobna było dłużej wodę w je- 
ziorze wstrzymywać, dia dogodzenia powolnym 
turystom, i narażać setki roboczych rąk na 
niechybny zawód, Dlatego po długiej naradzie 
i wszechstronnew: kombinowaniu zdobyli się nasi 
górscy myślicigie ną krok stanowczy, i puścili 
nasze spławy p 3. godzinie z wodą. Niebawem 
przybywszy dd zarządcy lasowego p. K. w Ja- 
worniku dowiedzieliśmy się o nagiej prawdzie, 
będącej li tylk potwierdzeniem słów p. B. Ten 
bolesny wypadóęk nastroił wszystkich turystów 
bardzo niekorźystnie; ani słuchać nie cheie- 
liśmy o projekcie p. B., by zatrzymać się do 
następnego uphstu wody, a tymczasem zrobić 
boczną wycieczkę do Burkutu, — po dłuższem 
naradzenin się jprzystajemy na to, że udamy się 
dalej do Żabiegło i tam poczekamy do trzeciego 
dnia oczekując |nowoporęczonych spławów. 
Odtąd datulje się częściowe nasze zniechę- 
cenie, tak niemile oddziaływał ten zawód ze 
spławami na nsposobienie wesołych z natary tu- 
stów, choć — „Ejogiem a prawdą“ — główną winę 
powinniśmy byli sobie przypisać, Wcale smu- 
tnie zbiegł nam czas powrotu do Żabiego, nie 
starczyło nowej | podniety do humoru; nie uspo- 
koiło nas zapewnienie w Zełenhym, że pewnie 


często chcąc nyasić pragoienie po objeduem wi- 


nie stawalśmy przy „ciurkale* (tj. płynąca W tym 


diugich rnrach z drzewa źródlana woda). Raz 
jedynie rozweseliło się nasze grono, gdyśmy bro- 
dzili przez bystry a głęboki Czeremosz i drzeli 
co krok, by się nie skąpać w zimnych jego nur- 
tach. Tak jadąc ścieżką po lewym brzegu tej 
rzeki przeszliśmy od nóża łańcucha górskiego 
Kostryczy, i dostaliśmy się do Zabiego Ilcia, a 
ztąd bitą drogą i oczywiście z całą forsą do- 
jeżdłamy nad samym wieczorem do naszej go- 
spody. 

Jeśli w ogóle w ciągn tej wycieczki wielką 
kładliśmy wagę na ekonomię czasu, to tą po- 
budką przedewszystkiem kierowaliśmy się przy 
powrocie. Około 7mej godziny z rana umieścili- 
śmy się dwóch lub trzech na spławach (daraby 
czyli płoti z huculska); są to związane grubą 
korą dłagie ociosane drzewa, na których zro- 
biono z tarcie dość dobre siedzenia i oparcie w 
plecach, a po bokach ustawiono jodełki celem 
upiększenia całości i ochrony turystów od spie- 
koty. I ten dzień rozpoczął się bardzo obiecu- 
jąco, i istotnia aż do wieczora wytrwała pogoda. 
Wprawdzie młodzi kiermaniczy budzili przy ni- 
skim stanie Czeremoszu niemałą w nas obawę, 
jednak okazali oni nadspodziewanie wiele spry- 
tu i obeznani byli dość dobrze ze sterowaniem. 
Liczne towarzystwo z Żabiego odprowadziło nas 
na spławy; gdyśmy już na miejscach usiedli i 
od brzegu gościnnej, ślicznej krainy hucułów od- 


liczyć możemy ma „daraby* we środę; nie sma- |ki i życzenia, by ten dziarski naród w przy- 
kował nam objaji o podal miejscowej cerkiewki, 'szłości doczekał się lepszej doli, a na razie by 


| 


je rozległy się głośne okrzyki szezerej podzię- 


14.076 i 19.943. Los nr. 3775 dostał się 

dzie, nr. 14.076 wziął Krokiewicz, zań nr 
otrzymał Rapp. Na każdym losie dla lep 

mięci i kontroli zanotowano m kogo i j 

tej spółki się znajdują. Przy losowaniu 

sierpnia 1876 w Stanisławowie główna 

10.000 złr. padła na los nr. 3.776 będą i 
siadaniu Kukurudzy. Gdy się wspólnicy Rap 
kiewiez o tem dowiedzieli, domagali się o 

rudzy podziału czyli wypłaty na nich przyp 
wygranej. Andrzej Kukurudza nie chciał wielk, | 
żadnej spółce i zaprzeczył jakoby los nr. 3775 
który padła główna wygrana jemu do przech' 
nia powierzony został. Wobec tego wytoczyli 
spólniecy] Rapp i Krokiewicz pozew przec 

rudzie do sądu krajowego w sprawach « 

Po przeprowadzeniu postępowania pisemnego Zapaa 
wyrok, którym orzeczono iż los miasta Stanisławo. 


wa nr. 3775 wtedy będzie wspólną własnością, r- 


pozwany Kukurudza tylko wtedy winien będzie p 
wodowi Rapp i Krokiewicz zapłacić z wygranej . | 
2.834 złr. 33 ct., jeżeli powodom uda się w poz” | 
naprowadzony dowód przez główną przysięg 

ten wyrok potwierdzony został, zgłosił się A 
Kukurudza do wykonania przysięgi i takową 

w formie przeczącsj z dodatkiem wiedzy i para! 
Po wykonaniu tej przysięgi wniósł Kroklewicz 
niesienie do sądu karnego przeciw Kukurudzi 
rzucając temuż, iż przysiągł fałszywie. W 
śledztwo miało wykazać, że taka spółka 

nimi istniała, że z wygranej na los czesk 

nowili spólnicy zakupić 3 losy stanisławo 

te trzy losy wyciągnięto z losów będących 

ścią Kukurudzy i rozdzielono jak wyżej przytóczor 
między spólników, a szczególnie źe los nr. 3775 
wręczono Andrzejowi Kukurudzie. W końcu skon- 
statowano, że los ten po wylosowaniu eskonitował 
Kukurndza i Erazm Hetmanik jego siostrzeniec 
tutejszym kantorze Byk & Sbrise. Zuawcy pp. pr 
fesorowie Jägermann i Tomaszewicz mieli na los. 
nr. 3775 spostrzedz rozmaite ślady, które prawde. 
wość twierdzeń powodów przeciw Andrzejowi Kr 
knrudzie dowodzić mają. Prokuratorja Zatem na 
tych podstawach oskarza Amdrzeja Kukurudzę przed 
sądem przysięgłych o zbrodnię oszustwa i fałszyw? 
przysięgę. 

Trybunałowi przewodniczy p. radca Wesoło 
ski, wotanei pp. radcy Drdacki i Bnszak. Prokur: 
torję zastępuje p. Henzel. 

Oskarżony zeznaje, że do Lwowa prze 
niesiony został z Buczacza w r. 1869 i przydnie 
lony do departamentu budowy dróg i mostów c. } 
namiestnietwa, gdzie pracował wspólnie z pp. Ma 
durowiczem, Rappem i Krokiewiczem, który to ost: 
tni depiero w lutym czy marcn 1870 przeniesiony 
z Trembowli do Lwowa, zawarł z oskarżonym ác- 
ślejszy stosunek koleżeńsk| po za urzędem. Pewnegi 


dnia zastał oskarzony na swoim stoliku jakieś losy | 


czeskie, i za doradzaniem kolegów kapił z nimi do 
spółki jeden taki los, kosztujący 2 złr. czy 2 złr. 
50 et., dając do tej spółki z pp. Rappem i Kro 
kiewiczem 1 złr. Po podaniu sobie wzajemnie rąk, 
p. Rappe wziął los, na którym się wszyscy trzój 
wspólnicy podpisali własnoręcznie, do przechowania 
Było to w pierwszych dniach maja — a 10. ma, 
przy ciągnieniu padła na powyższy los najniższe 
wygrana. Gdy Merkur przyniósł tę wiadomoć: 
wszyscy trzej wspólnicy ucieszyli się naturalnie, 
p. Rapp przypisywał Kuknrudzy „diabelne aze: - 
ście* — i namawiał p. Krokiewicza „wartoby ti 
mać się jego — teraz zrobiliśmy „najniższy trefi 

na drugi raz może pójdziemy wyżej". — Mimo 
zachęty — mówi oskarżony — nie przystawa 

na żadne propozycje spółki, bo jak im powied: 
łem — mnie spółki nie potrzeba, ja mam « 
swoich losów, — zresztą będziemy widzieli, jak 
będzie, gdy panowie kupicie los. Rzecz więc sta: 
ni tak ni owak, gdy p. Rapp 26. maja odjech: 
na Komisję do Nadwórny. Wygrana z losu czeskie 
go nie była jeszcze wówczas podniesioną, a na mce 
(oskarzonego) w tym względzie zapytanie odpo: 
dział p. Krokiewicz, niech się pan nie boi, — Ra 
oddał mi los, abym go 6skontował, Jakoś nie « 
go — a jak z aktów teraz widzę — 2. czerw. 
1870, poszliśmy sprzedać 6w los do kantoru Strol': 
a z ceny jaka Z eskonta wypadła, odebrałem moj. 
trzecią część. 

Oskarżony zaprzeczą, jakoby po tej wygrane 
istniała lub zawartą była powtórnie spółka w cel: 
dalszego grania na losy, twierdząc że p. Kroki 
wiez wyjeżdżając w jesieni r. 1870 na rewizję dro 
prosił go o poradę, jakie ma kupić losy, gdyż ze 
myśla grać dalej. A że ja miałem właśnie losy St 
nisławowskie, więc pokazałem mu je raz w bin 
może sobie który z nich kupitby zechciał. 1. 
czywiścje p. Krokiewicz kupił sobie dwa losy St. 
nisławowskie po cenie knrsu 29 złr. Co z temi k 
sami p. Krokiewiez zrobił ; nie wiem, i dopiero 
procesu cywilnego dowiedziałem się, że jeden z nic. 
przesłał Rappemu. Zdziwiłem się też uiemało, gd” 
po ciągnieniu w dniu 26. sierpnia 1876 — a wię. 
w 6 lat później otrzymałem od p. Rappe list, ;_ 
którym mi pisze, że wygraliśmy 10.000 złr. na los, 
należący do spółki, a będący w mojem przechowa- 
uiu. Na to odpisałem Rappemu, aby sobie ze mnie 
zartów nie strojł, bo żadnego takiego losu nie pø- 
siadam, i nic nie wygrałem. W 18 dni później ode- 
brałem drugi, pedobny list od Rappego — i wtedy 
udałem się do p. Madurowicza z zapytaniem, esy 
ou nie przypomina sobie, lub czy też się nie do 
mniema, dla jakich powodów Rapp, mnie się czepia 
P. M»durowicz naprowadził mi wówczas na pamieć 


tę okoliczność, iż Krokiewicz kupił u mnie raz d 


sią podniósł z obecnego stanu upadka ip 
ciemnoty. 


Płyngliśmy więc na Czeremoszu, mieliśm" 
sposobem pod sobą nowy teren wodny, 
trzeci to już był rodzaj jazdy podczas tej wy 
cieczki. Rzeka ta powstaje, jak wiadomo, 
dwóch rzek tej samej nazwy, t. j. z Czeremo 
szu Czarnego, wypływającego pod Czarnohorą i 
z Białego, wytryskającego z połonin bliższyc* 
gór Żabiego. Pierwszy jest o wiele dłuższy, z. 
silany bywa większą ilością bocznych dopływó* 
dlatego stanowi niejako główną rzekę, do któr: 
się zlewa poniżej Uścieryk Czeremosz Biały 
My płynęliśmy nasamprzód od Żabiego do I 
ścieryk Czeremoszem Czarnym, a po złączen: 
się tych ramion pod ogólnem mianem: Czer 
moszu tą rzeką aż do Kut. Kto jeszcze w życi 
nie próbował płynąć spławami po większej rz: 
ee, której brzegi pokrywa zajmująca okolica, t 
mu polecamy choć raz spróbować tej przyj 
mności, 8 ręczymy, że nigdy o niej nie zap 
mni | ileż rozkoszniejszą i milszą musia 
sercu naszemu być ta podróż po Czeremosz: 
gdzie naokoło niego nagie skały, gęste ciaśni) 
dzika romantyczność i przerażająca ponur 
walczy © lepsze z pięknemi gór kształtami ii 
Jemniczemi endami natury, gdzie żyzne, barw 
łąki, zręczność kiermaniczych, straszne pod * 
dą sterczące skały i rozmaitość krajobrazów 1 
pozwalają spocząć myśli i co chwila wabią wz! 
w inną stronę. To Świat zupełnie inny, wszy. 
ko tu piękne i wzniosłe, wszystko zastanow 
nia godne, wszystko pouczające | 


(Dok. n.) 


losy, jeden dla jebie drugi dla Bappego, i że oni| * Weale licznie zebrana publiczność była zu-|mu z zamkniętego pomieszkania pod l. 26 przyj 
mieli mi w razie wygranej coś dać za to, że ja im |pełnie zadowoloną wczorajszem przedstawieniem | ulicy Czarneckiego zimowy surdut ciemnogranato- 
te losy odprzedafm. W tym też sensie odpisałem „Trubadura*. Pani Dowiakowska rozwinęła wszyst- |wy podszyty materją wełnianą w popielate paski; 
Rappemu. s kie zasoby swego pięknego głosu i szkoły, śpiewa- |panu W. S. urzędnikowi Wydziała krajowego z 
Dalej na ząJtanie sędziego, zkąd Rappe i|ła z nezuciem i grała z dramatyczną siłą. O pan- |kieszeni srebrny zegarek ze żełaznym łańcuszkiem; 
Krok. mogli widzieć, że los nr. 3775, na który |nie Donatti, jako Azucenie, pisaliśmy już niejedno- | służącej M. K. z niezamkniętej kuchni pod 1. 9 
padła wygrana, pył w posiadaniu oskarzonego, od- krotnie; tu tylko powtarzamy, że jeszcze żadna | przy ulicy pańskiej popielatą chustkę i małą po- 
powiada tenże, że Krok. posiadając sam losy, i bę- śpiewaczka na naszej scenie nie śpiewała tak wspa- | duszkę. s 
dąc częstym gości'm recte przyjacielem domowym | niałej tej partji. Pp. Cieślewski i Chodakowski byli „Przyaresztowano : Donatego Gaweckiego cze- 
p. Hermatnikowej, która również więcej losów po-| przy głosie. ladnika. stolarskiego Warszawy, na dworcu kolei 
siadała, miał wyn(jowane numera i trzymał „Mer-| * W niedzielę duia 29. bm. o godz. 4. odbędą | żelaznej, który włóczył się po kraju a popełniw- 
enra" dla wiadomości, czy który z tych losów nie |gję w Stowarzyszeniu „Pracy Kobiet“ Rynek 1. 11 |SZy kradzież srebrnego zegarka i kwoty 40 zł. z 
wyszedł, w ogóle miał tę rzecz w wzorowej ewi-|w myśl statntu 17. $. wybory z grupy członków |pomieszkania Jana Flaczki pod l. 28 Łyczaków, 
dencji. Los zaś nr. 3775, o który rozprawa się to* |honorowych, i grupy członków zwyczajnych, na |zamierzał uciec ze Lwowa. Izraela Pordesa i Her- 
czy, nie był moją, lesz pani Hermatnikowej, a ra- |które to zarząd wszystkich członków nprzejmie |sza Inwelesa za kradzież znacznej ilości mięsa po- 
czej jej syna Erazma własnością. Dowiedziałem się | zaprasza. pełnioną po włamanin się do izraelickich jatek. Ja- 
później, że Erazm H. .los ten eskontował w kan-| = Na mocy reskryptu Wysokiego c. k. minister- |"% Nowickiego przychwyconego na kradzieży opoń- 
torze Byk & Sbriser“ ja zaś pośredniczyłem w tej| stwa wyznań i oświecenia z dnia 1. b. m. p. 1.|Szy i Szymona Grzybalskiego przychwyconego na 
sprzedaży losu o tyle, że pewnego dnia poszedłem | 19739 pozpisuje się niniejszem konkurs do 10. kwie- kradzieży bewełny. A : i 
z p. Erazmem do kantoru i pytałem się wiele bẹ-| tnia y, b., celem obsadzenia opróżnionej w tutej- „Złożono w policji klucz znaleziony na ulicy 
dzie sobie kantor liczył za eskont. W kantorze żĄ- | ze; c. k. szkole politechnicznej zwyczajnej kate- Jagiellońskiej. 
dano 400 zł, i niechciano zaraz eskontować, wido dry technologii chemicznej. Do tej katedry przy- 
cznie P. Sbriser telegrafowal do Stanisławowa, CZY | wiązana jest płaca systemizowana rocznych 1800 
można los eskontować, Powróciiiśmy więc z niczem | w a, i dodatek aktywalny według rangi VI. 
do domu, i więcej się w tę sprawę nie mięszałem. | klasy, Podania o powyższą katedrę, wystosowane 
Przewodniczący przedstawia oskarzo- | g, Wysokiego c. k. ministerstwa wyznań i oświe- 
nemu, że zaprzeczając jakoby los nr. 3775 był je-| cenia i zaopatrzone w potrzebne dokumenta, jako 
go własnością, naprowadza całkiem nową OKOM= | aż w dowody dokładnej znajomości języka pol- 
czność obrony, o której w śledztwie nie wspomi- skiego, należy wnieść do rektoratu c. k. szkoły 
nal. Oskarzony: Nie mówiłem o tem śledztwie | p olitachnicznej we Lwowie przed upływem terminu 
niechcąe powoływać świadków, bo mi mówiono, Że | ponknrsowego. 
jak tylko powołam świadków, zostanę prato '| * Zarząd chóru męskiego zaprasza wszystkich 
Nie naprowadzałem tego i w cywilnym proces, |.) ków na próbę z Dawida „puszczy“ we środę 


bo rzecz Szła o to, czy była spółka, a nie oto, |, godz. 7. wieczór. Próba odbędzie się wspólnie z 


który i czyj los wygrał. członkami orkiestry Towarzystwa muzycznego, prze- 
Przewod. okaznje oskarzonemu 2 losy, na | 0 prosimy o jak najliczniejszy udział. 


ch, na każdym z osobna są notatki, że dwa ) i 
* 8 należą do dwóch wspólników, tudzież 108 Pi Otrzymujemy następujące pismo: Mon $ 
wygrany, na którym podobna notatka jest wytartą. szanownej redakcji dójdzie zbyt późno wia ary: 
Osk. me o tem powiedzieć nie nmie, twierdząc | 0 wieczorku deklamacyjno - muzykalnym w K m 
że odpowiedź chybaby zmyśleć mnsiał i zaprzecza | politechnicznej, na pamiątkę urodzin Kopernika 
stanowczo jakoby nr. 14.076 był w ogóle kiedy-|19. lutego r. b, Z nią łączy się pewien szczegó. 
kolwiek w jego posiadania. nader zajmujący — a tem bardziej mogący obcho- 

Badany przez p. prokuratora opowiada oska-| dzić ogół, gdyż nie jest on wyjątkowym. 


nie można. Uzyskać by się to dało tylko przez 
trzy ustawy : 

1. Ustawę o przymusowem czyszczeniu ogier- 
ków, 2. o wzbronienia pasania ogierków na pa- 
stwiskach gminnych, 3. by dopiero w 4 roku wol- 
no używać koni do zaprzęga. 

Wniosek, by sprawę tę również postawić na 
porządkn dziennym przyszłego posiedzenia przyjęto. 

P. prezes oświadcza, iż komitet stara się 0 
zaprowadzenie wolnej uprawy tytoniu. s 

Zgromadzenie porucza tę sprawę gorliwości 
delegatów udających się na ogólną Radę do Lwowa. 

Z porządku dziennego wybrano siedmiu dele- 
gatów i trzech zastępców na najbłiżsże zgroma- 
dzenie Rady ogólnej Towarzystwa. 

Do Towarzystwa przyjęto dwóch członków. 

Następnie odbyły się wybory przewodniczące- 
go, zastępcy przewodniczącego i Rady oddziału. 

W końcu wylosowano między obecnych człon- 
ków Towarzystwa przedmioty nżyteczne w gospo- 
darstwie, dzieła popularne pożądane w rolnietwie 
i kopie obrazów znakomitych mistrzów. 

Natem zakończono zebranie. 

Lwów dnia 24 mtego. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 11-— do 12— zł., biała 
po 12'— do 12*75 zł., żółta od 11:50 do 12:25zł., je- 


sienna od —— do —— zł. — Żyto od 8-75 dol Banku bypot. galic:<6 pret. . 100 60 101 60 
925 zł, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień | Galic, Zakł Ea włość, 6 pret. 101 — 103 — 
browarowy od 7'75 do 8'25 zł, pastewny od 6'50 II. Listy dłużne za 100 zr. 

do 7:— zł. — Owies od 7*— de 7:50 zł, nowy | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

od —*— do —*— zł. — Groch do gotowania od] dia Galicji i Bukowiny 6 pre. 92 — 94 — 
8:50 do 9'50 zł, pastewny od 7*— do 7:50 zł., IV. Obligi zą 100 złr. 

nowy od —*— do —*— zł. — Wyka od 6'40 do | Jndemnizacyjne galicyjskie . 9750 98 50 
do 6-75zł. — Bób od 11:— do 12:75 zł. — Kuku- Obligacje komun, Zakł, kr. wł. 60, 98 — 100 — 


rudza stara od 7:50 do 7:75 zł, nowa od 7* — | Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 25 101 25 
do 7:75 zł. — Rzepak zimowy od 10— do 11— Lo RÓW Jzrakowa > - 20 — 2 — 


zł., rzepak letni od 11* — do 11:25 zł. — Lnianka i owa + =. m 
od 8'75 do 925 zł. — Nasienie Iniane od 11:50} * A SA onety 

do 12'25 zł. Nasienie konopne od —'— do —— | Dukat holenderski . - j 542 652 
zł. — Koniczyna od 40— do 50— zł. — Kmi- cesarski s 4 j 5 46 5 56 
nek od 30:— do 34— zł. — Anyż od —— do Napoleondor 7 937 948 
39 — zł. — Anyi płaski od 38'— do 40— zł. à E 


W teatrze br. Skarbka. 
Dziś, we środę dnia 25, lutego 1880. 


Na dochód GUSTAWA FISZERA 


KUPIEC WENECKI 


Komedja w 4 aktach W. Szekspira, przekład 
Komirowskiego. 


Początek o godzinie 7mej wieczty. 


We czwartek dnia 26. lutego 1880. 
Po raz ezwarty: 


Dzwony z Corneville 


Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane' 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Pianqneta. 


Lwów, z Izby handlowej, 25. lutego. 
L Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego), 
Kolej galic. Karola Ludwika. . 262 25 265 25 
R Lwoisko-Crannza a tikt : w s vg 
Banku hypot. galic. po Zł. 
kie ii. RAE po 200 złr. 240 -- — — 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 96 60 97 60 
KEG ZE" „ w «+ 8970 90 70 
5 „ okres.. 9660 97 60 


Głospodarstwo przem. i handel. 

Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzy- 
stwa gospodarskiego oddziału rudeńsko-gródeckiego 
w Rudkach dnia 14. lutego b. r. odbytego. (Dok.) 

Następnie przerwano zebrauie dla pokrzepienia 
się przygotowaną przekąską 1 zostawienia czasn 
komisji skontrującej do sprawdzenia rachunków. 

Po przerwie w imienin komisji skontrującej p. 
Mochnacki wnosi o udzłelenie Radzie absolutorjum 
za rachunki z r. 1879. 

P. Rayski zdaje sprawę z przebiegu kongresu 
Towarzystw rolniczych odbytego w Wiednin. Kon- 
gres zebrał się za inicjatywą naszego komitetu. 

Referentami wniosków komitetu byli Biliński, 
Szelenberg. Hausner, ks. Sapiehn. Referat Biliń- 
skiego o ulgach podatkowych Niemcy przyjęli nie- 
przychylnie i z tego powodu zaraz z początku po- 
wstały kwasy, lecz później się to wyrófńnało. 
Wnioski Szelenberga w przedmiocie ceł przy- 
Jęto, mianowicie by starać się o zmniejszenie cel 
od Niemiec, lub o koleje któreby nasze produkta 


rzony, że u pani Hermatnik inieszkał i stołował się Od jakiegoś czasu nrzędnicy mający Pi na zachód prowadziły z ominięciem Niemiec na Spirytus za 10.000 litrów procent: Rubel oby 1 ; 4 A i a 
od lat wielu, tak w Brzeżanach jak później we wać odczyty, lub poezje Po biał GEM y a Szwajcarję. Referaty p. Hausnera i ks. Sapiehy nie Gotowy ed 39*— do —— zł. papierowy . . 1 25 L27 
Lwowie, gdzie pani Herm. vrzeniesła się dla edu- szenia przed publicznością, robią tt aa” <a przyszły pod obrady. - Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych |100 marek niemieckich . 57 60 58 25 
kacji syna swego. Dalej że pani H. posiadała dość | w kraju barbarzyńskim byłyby a i p EA ag Niemieckie Towarzystwa stawiały wnioski o orzeka poniżej usposobienie. Srebro . ; . 99 50 100 50 
znaczny kapitalik w losach i akcjach, a na pyta- rzają w krajn cywilizowanym i dy y a ulgi podatkowe dla Towarzystw zarobkowych i go- W. <A Kupony w KIAR ; ' o 
nie, dlaczego, skoro miała fundusze, tak nagle cheia- Może cały numer czasopisma nie wystarczy: Ea spodarczych, które także nasi delegaci pepierali. T ele ram Gaz N d "Fr EE T maka || M | 
ła spieniężyć wygrany los. odpowiada, że chciała |na wyliczenie faktów, popierających powyzsze zda: | Kongres wybrał komitet, który ma się zająć wy: 5 Y» . Narodowej. 


nie. Poprzestańmy więc na kilku. Oto przeszłego 
roku nie dozwolono wcale na deklamacje „Przed- 
świin* i „Gawędy przy kominku“ Pola. Późnioj po- 
dobne zakazy ze strony prokuratorji i policji po- 
wtarzały się zbyt często, Ile mi wiadomo, żaden 
głos nie zwrócił uwagi va to, że podobne zakazy 
nietylko przynoszą watyd oświeconemu społeczeń- 
stwa, lecz rzucają fałszywe światło na najwyższe 
władze, które z pewnością o podobnem poatępowa- 
niu nie wiedzą. 

Tego rokn na pomieniony wieczorek chciano 
zabrouić deklamowania „TIatyrowizacji* Mickiewicza. 
Nie dość na tem. Jeden z akadomików miał mieć 
odczyt o Koperuikn. Nie nataralniejszego iż młody 
prelegent, - mówiące o oświacie związał z odczytem 
swoim naszkicowaną treść dziejów Polski. Dodał 
przytem, że praca powiuna być dziś dla nas pierw- 
szorzędaem hasłem w życiu publicznem ; a świe- 
czniki oświaty to są nasi dzisiejsi hetmani. Urzęd- 
nik przeezytawszy odezyt wręcz oznajmił, źe go 
przepaścić przez cenzurę nie może. „Co ma — 
rzekł — 2a związek z Kopernikiem hiatorja Pol- 
ska? Wreszcia panowie obieracie sobie za króla ja- 
kiegoś tam Kopernika, a my mamy jednego tylko 
cesarza i króla: tym jest Najjaśniejszy Pan". Mu- 
siał więc prelegent na prędce inny odczyt przygo- 
tować. 

Idziemy tedy prostą drogą, po której prowa- 
dzi młodzież królestwa Kongresowego Apuchtin, 
naczelnik oświaty w tej prowincji carstwa, Ale wąt- 
pimy, ażeby w Wiednin z równą wdzięcznością 
ndciskano lwowskiego urzędnika, jak car Apuchtina. 

Jeszese jeden Bzczegół godzieu przytoczenia. 
Każdemu wiadomo, iż akademicka tutojsza młodzież 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 24. Lutego 1880. i 
godzina 2. minut 20. popoładniu. 
Losy kredytowe 179.75 Węgier. kred. 284,75 
Anglo-anstr. 159.10 Unionsbank 124— 
Kolej Kar. Lud. 265.25 Nordbahn 236.25 
Kolej Połud. 89.70 Kolej Alföld. 150.— 
Kolej Elżbiety 191.50 Kolej Lw.-czer. 158. — 
Weg. Nordostb. 142.50 Wied. Comunal. 121.60 
Węg. obl. p. w zł. 82.30 Galiz. indemniz 98.— 
Losy z r. 1864 175.75 Kolej siedmiog. 135.75 
Renta węg. 6'/, 101.85 Losy tureckie 18.50 
Bankverein 158.75 Rosy. rubel pap. 1.26*/4 
Losy węgier. 116.75 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 25. lutego. 

godzina 10 minut 40 przed południem: 
Akcje kredytowe 307.50 Anglo-austrjac. 159.80 
Kolei Kar. Lnd. 263.50 Kolej Poładn. 89.80 
Unionsbank . 12440 Napoleondor . 9.41 
Rosyj. banknoty 1.26'j, Usposobienie: silne. 

Berlin d. 24. latego. 
godzina 5 minut 50 po południa: 

Rosyjs. bank, 218.05 Akcje kredyt. 542.50 
Lombardy 156.50 Galicyjskie 113.90 
Kolei Rumań, 50.30 Austr. banku 172.85 


syna wyskwipować do Wiełnia na politechnikę — 
zaprzecza zaś, jakoby miał mówić w kantorze „Byk 
& Sbriser*, że pieniądze, z wygranej są mu potrze- 
bne na reparację domu. Prokurator przedsta- 
wia oskarzonemn, że ze zesnań hrabianki Ksawery 
Komorowskiej wypływa, iż właśnie podówczas miał 
oskarzony pożyczyć hr. Komorowskiemu 5000 zł. 
nareparację zawalonej oficyny domu przy ul. Jagiel- 
lohskiej z tem żądaniem, ałeby skrypt dłnżny wy- 
stawiony był na imię pani Hermantik. O sk. ed- 
piera takie zeznanie zarzutem kłamliwości, i twier- 
dzi że hr. Komorowski dawno przed wygraną czy” 
nił pomiędzy innymi i u p. Herm, starania o po- 
życzkę w kwocie 40.000 uł., i że później za po- 
średnictwem oskarzonego pożyczył u niej 8000 zł. 
(Dok. n.) 


konaniem uchwał. Zjazd taki ma się powtórzyć za 
rok lub za dwa lata. Czy będą iakie owoce z tego 
zjazdu, to dopiero przyszłość okaże chociaż prze- 
bieg tej sprawy wcale wielkich nadziei nie budzi. 

P. B. Śmiałowski twierdzi, iż rząd zwoływał 
dwa kongresy rolnicze, lecz żadna z uchwał kon- 
gresów nie była wykonana. 

Przyczyna leży w tem, iż w Radzie państwa 
niema klubu rolników z ściśle określenym progra- 
mem. Dlatego stawia wniosek: by uchwalić zasadę, 
iż delegatami na kongres przyszły mają być człon= 
kowie Rady, którzy się zobowiążą w Radzie pań- 


stwa zawiązać klub dla popierania uchwał kongre-|nją funkcjonarjuszów prokuratorskich przy- 
sn rolniczego. 


P. Gizowski stawia de tego wniosku popraw- „ad został wniosek przejścia do porządku 
kę, aby Rada gospodarcza poddała ten wniosek pod ziennego. — Poczem skończono rozprawę 
uchwałę walnego zebrania, bezpośrednio przed ze- ogólną nad projektem uwolnienia nowych 
braniem nowego kongresu. P, Śmiałowski zgadza |budowli od podatku. Komisarz rządowy 0- 
się z poprawką p. Gizowskiego, co też zgromadze- | Świądczył, że rząd 'może tylko 12-letniego 


nie uchwala. i TAE > : 
P. prezes uwiadamia, że komitet postawił do- Z d doradzać. Następne posiedzenie 


datkowo na najbliższ zebraniu na po- 4 ą 
i em, ogóląza A Budapəszt d. 24. lutego. Posiedzenie 


rządek dzienny sprawę. uzyskania stałego zastęp- m. 
stwa rolnictwa przy ministerstwie i sprawę ntwo-| Izby posłów. Minister skarbu Szapary bronił 
rzenia Izb rolniczych, przeciw czemu zgromadzenie | bądżetu przeciw wycieczkom opozycji. Zda- 
stanowczo się oświadcza. : ; : 4 
P. Gizowski oświadcza, iż z ministerstwa rol- oł Jego; ER s byt pesgymisty wy Skreo 
nictwa niema takiego peżytku, jaki by się rolni- ślił wczoraj położenie kraju. Kraj już jest 
ctwa należał, że minister rolnictwa ogląda okoljceļ|na drodze polepszenia. Sprawy bośniackiej 
głodem dotknięte, kiedy jaź jest głód, a gdyby |niepodocną było powstrzymać. Większość ży- 
przedtem to uczynił, mógł by głodowi zapobiedz. | yo przyklaskiwała Szaparemu. 
Wyraża saapatrywanie, iż stałe zastępstwo rolni- Berlin d. 24. lutego Nordd. All 
s DAE rednia AN" dx A Zresztą Zig." aesa piid ; S j wię ed 
m nie przesądza nchwale ogólnej Rady. ; * F 
WERO KomiejidR gpówdzegia twy Fig Rady | odznacza się wybitną dążnością do pracy i zacho- Z ndih dzienuego haatą pije sprawa gorzel.|desłane, & wywodzące, że  fortyfikowanie 
mag Hel 2. wii Rady al 6 oaair wania moralności, Jak AE ME A pi nictwa w tej formie przez Radę postawiona: Czy| swojej granicy nie koniecznie wypływa z 
rządku czynności dla Ba B tak teg w gronie tntejszej uczącej silę młodziezy | zorzelnictw jszych warunk że istnieć i i i 
Eo w znalazły się wyjątki, któro w uczącem się elele aka- o.w dzisiejszych warunkach mo nieć | wrogich zamiarów względem sąsiadów, ale z 


z pożytkiem dla rolnictwa, a w razie przeciwnym . ; i i , 
* Zgłosiła się do nas z prośbą o radę biedna |demików, nagannem postępowaniem swejem przyno*|jaką gałęzią gospodarczą zastąpić jeże diadal przedmiotowej potrzeby zapewnienia sobie 
dziewczyna, służąca, zawezwana przez sąd krakow- |siły ujmę ogółowi, Garstka dobrze myślącej mło- 


dalej który rodzaj ziemniaków wydawał najwięcej | bezpieczeństwa własnemi Środkami. Przy u- 
ski jako świadek w procesie socjalistów. Rozumie | dzieży podała inicjatywę wprowadzenia honorowych | okowity w bieżącym okresie gorzelnianym, i czy ta sposobieniu ludności polskiej, w razie wy- 
się samo przez się, że nie ma odpowiednich fundu. |sądów, dla zapobieżenia nagannym czynom, dla kar-| własność zależy od ich gatanku, czy też od ich|buchu zatargów mogłoby się obwarowauie 
szów na podróż, Była w sądzie lwowskim, odpo- |cenia winnych i dla polubewnego łagodzenia roZ-|uprawy i dorodności, nakoniec, który rodzaj i spo- ddaświelcś Yat A dwór 
wiedziano jej, że pieniędzy nie dadzą, bo to rzecz | maitych sporów. Takowe sądy znajdują się we|sób uprawy byłby najwięcej do zalecenia, w sku-|,.. dru . nem o (428 , ożna by 
sądu krakowskiego, że trzeba, aby tam posłała pi- | wszystkich uniwersytetach Amstrji, a nawet w Ry*|tek doświadczeń nabytych w roku zeszłym? też różne inne zatargi mieć na względzie, 
semną prośbę. Dziewczyna pisać nie nmie i nie zna | dze, Dorpacie i t. d. pod rządem carskim. Przy- P. Gizowski stawia wniosek, aby co do To-|nie myśląc o zerwaniu długoletniej przyjaź- 
form prawnych, nie wie, co począć, błąka się pro- |tem, ażeby akademicy nie msjąg, mundurów, mogli | warzystwa gorzelniauego delegaci nasi poinforyc-|mi, między Niemcami a Moskwą. Na każdy 
BŁĄC O radę, a tu termin ża pasem. Zapytujemy się, być odznaczeni powierzchewnieńł znakami dla wy- = pódlegtę państwo 


ali się na zjeździe. _we Iiwowie,  Yniosek ten 7 Ż 
czy modas żądać od świadka, aby kłopotał się spra: |różnienia nozęcei się-młodzieży, postanowiono Wy- przyjęto. waż a sposób zreszóę 


Serajewo d. 24. lutego. W okolicy 
Plewla włóczęgi strzelali na patrol austry- 
jacki, nikogo jednak nie zraniwszy. Cztery 
indywidua schwytano i uwięziono. 

Wiedeń d. 21. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Barnfeind interpeluje, kiedy u- 
stawy księgosuszowa sankcjonowaną , a Tau- 
schen, czy projekt ustawy o rybołostwie 
przedłożony zostanie. W dalszym toku roz- 
prawy nad projektem Leinbachera o zniesie 


kronika tiólscoWi i vaniam. 
Dnia 25 lutego. 


* Wiceprezydent p. Madejski rozesłał & no- 
wych pp. radnych następujące zaproszenie: We 
czwartek dnia 26. stycznia b. r. nastąpi otwarcie 
kadencji nowo obranej Rady miejskiej. Tym celem 
zapraszam p. t. radnego, ażeby w oznaczonym dniu 
o godzinie pół do dziesiątej przed poładniem przy- 
być zechciał do sali 'ratnszowej, zkąd udamy się 
o godzinie 10. in gremio na solenne nabożeństwo 
do kościoła katedralnego. Po skończonem nabo- 
żeństwie w katedrze, odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 1. 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 
; Kupuje Sprzedaje 
5° Listy zastawne oprócz xupo- 
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po ; . 8950 9025 
Lwów, dnia 25. lutego 1880. * 


Pociągi kolejowe. 
Qdekedzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKGWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 


= 


poci piezzny; 0 . 4m- 568 ran» pociąg 
ia © godz. "5 minut 9 po południu pociąg 


rojęezany. 

DO PODWÓŁOCZYSE: z głównego dworca :0 godz. s 
rano g ieszny; o godzinie 12 mmu 
po sf bee ATE. o godz. 10 min. 81 wię- 
Gzór, pociąg mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: xz Podsamoza; o godz. 10 m, 10 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. 52 w 


pociąg mięszany. 
" "PRZYCHODZĄ DO LWOWA; 


wą, RA. FE Dalsze pytanie : |robić u władzy pozwolenie noszenia szarf po wierz- Z porządku dziennego naatępują wnioski człon. | Prawo fortyfikowa 3 granicę Z PODWOŁOCZYSK : na dworzgo w Podsam 
Czy żąd lwowski nie mógł exiark winki: eha- Kamizelki, jakie noszą w Wiednia i w innych ków, ks. Niedzielski sądzi, iż buhaje holenderskie Bukareszt d. 24. lutego. —Szba posłów z PODWOŁOCZYSK «se dode acz lwowski o ge- 


kopskiemu kilkunastu gmdenów i zaforszfówać je | nniwersytetach. Przed przystąpieniem do oficjalnej 
Wiadkowi ? Pytanie końcowe: czy zasada odsełania | petycji młodzież starała się dowiedzieć, czy takowa 
strony od Annasza do Kaifasza i w ogóle cała biu- | zostanie przyjętą. Dowiedziano się z najpewniej- 
rokratyczną manipnlacja już nigdy z Austrji nie|szego Źródła, iż odnosne władze ani na zaprowa 


dla bydła włościańskiego są nieodpowiedne. Najle- |uchwaliła wczoraj statut organizacyjne dla 
psze byłyby naszej rasy krajowej. Wnosi więc, aby | Dobrudży według projektu rządowego, z tą 
Rada oddziału utrzymywała na stacjach zarodowych tylko poprawką, że posiadłość ziemska aż ~ poładniu, pociąg 


bujaki rasy krsjowej. Także wnosi, aby dla po- 0 ; q 3 pociąg 
dadzą się choćby częściowo wykorzenić ? dzenie honorowych sądów, aui na noszeuie szart EWY violan oddział gespodarczy „Tre sę do wydania Ti ustawy “Ra SYS NET Sm. 20 d pilie pociąg ak r. P> 
* W sprawie restauracji keścioła w Jarosławiu | nie zezwolą. Zaniechano więc dwóch zamiarów, ma- | mywał dwie stacje ogierków rasy krajowej. Wresz- dług praw tureckich traktowaną. Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wiece, pociąg 

miał dnia 28. bm. posłychanie u cesarza ks. Jan |jących wyłączałe na celu podniesienie moralnej war-|cję stawia wniosek, aby odnośne władze dopilno- pospieszny; © godt. 4. min. & rano, pociąg miesas- 
Konstanty Skałabin, Cegayz przyrzkł uczynić wedle |tości uczącej się młodzi i śeisłe czawauie nad mo-| wały wykonywania w gminach ustawy polowej. Tylko w jednej części numeru wczoraj- Aa AU m a o po e pociag saięeany Ra. 4 Ę 
meżności zadość sprawie Joterji na ten kościół. |ralnością przy wyjątkowem oddaniu się pracy nau- P. Gizowski stawia wniosek, aby pytanie, jak szego drukowane RETA 3 ; 0 godz, ; 
We Wiedniu zbierają a na tę loterję hr. Zofia | kowej. Te szczegóły komentarzów uie potrzebują. ulepszyć stacje bujaków postawić na najbliższem Peszt 24. lutego D ient urzędo DO CZEBNIOWIEĆ: o pois 6 min. 30 -+ kT 
Siemińska-Lewicka, hr. Kolowrat i hr. Krasicka. * Wiadomości policyjne z dnia 24. lute- | posiedzenia oddziału. Wniosek ten przyjęto. $ Bo. a). apieszny, o godz. 12 min. 10 rano, po m 


* pani Modrzejewska, która obecnie bawi naj Marcin Lisowski zubożały zegarmistrz 60 lat li- 


P. Bal zabiera głós w Sprawie ulepszenia ra- | Ogł8578 dymisję Mazuranicza i mianowanie „g fois ilvin. 10.7 nooy. 
występach gościnnych w Poznaniń, powraca w cią: |cZący, przyszedłszy do swego znajomego J. N. lu- 


A ; 
5 z s. : tryj: è 6 min. 67 ran 
sy koni włościańskich i twierdzi, że jak długo bę- | hr. Władysława Pejacewicza banem Kroacji. |20 st AWONA S 


| 
gnu bieżącego tygodnia dd Warszawy, gdzie wystę- |kaja zamienzkałego pod l. 8 przy ulicy Majerow- |pą wspólae pastwiska gromadzkie, na których wspól- Londyn 24. lutego. „Standard* uważa Dr. med., chir. etc. i 
pi w koncercie NA dochód szpitaln dla dzieci, a na- | skiej, zakończył życie tknięty apopleksją. Zwłoki |nie pasą się także rozmaitego rodzaja ogierki, któ- pogłoskę o zamierzonem rozwiązania parla- P S$ 'D b wicz 
stępnie udaje się na dłuższy czes do Londynu, O | zmarłego odesłano do kostnicy szpitala powsze- |re przez cały rok stanowią, jak dłngo będą konie aweł Sas uDano 


powrocie do Ameryki, U donosi Ceas, pani Mo-| chnego. 


go o polepszeniu rasy koni włościańskich mówić wodawcze czynności nadal będą systematy- odbytej dłuższej praktyce w szpitala „Charité“ w 


eM 


panu L. E. inżynierowi cywilne- 


PAVE S R zc a UTS ROSZ e P snema |CZNie hamowane, nie pozostanie nic innego,| Berlinie, zamieszkał we Lwowie, w Rynku 1. 27, 
pd pan ania 1 Tada  — i -amaa a + 00 7 - ` $ ©) y a. , ? E 
E TM PSJ pinea Tied > | „|jak odwołać się do wyborców. Leczy specjalnie choroby „OE 
A o e pań =" "| Sata AE dla. Aipriam.| 1 | Wagter. zaczoda. (Wasib)pe | T | Rx: In. m eau. 1048 Konstantynepol 24. maa Odpowia- zj a a zai y AE sę ` uwzględnia 
$ O RR a o l t że e ZOK 6 pr. stb. w. A. . dając na ostatnie memorandum greckie, o- 9 } u dzieci 
wależn dj - 3 Oxer. Jar . am. 1872 2 Ą r , |nlom gimnastyki płne, zwłaszcza oci o pø 
stwa (za 100 złr.) po FGU uży, ha Pa . Listy zastawne 200 py U. =P. R świadczył Savas basza greckim pełnomocni ymai y ozvoja Asyosnym, u rekonwalescen: 
Renty notr. w banku 8 pre. | 7169) 11% Dalena ofi, 59 boon 4! | 43 (za 100 zł.) Rudolfa po Ś05 sły. w. 2. Š pre. 
abe. . . 


kom, że Porta proponuje linię graniczną, |tów po ciężkieh chorobach, w późniejszym okresie 


. r . . ch y 
której kończynami mają być Teby nad mo-|bladączki, A będ m Pokriti 


w srabzre 5 „ {7285| 5360] Uwierbank „ „| 451400] gogonored, alig. sier. pr. st. ajig - 
An. |280| 26- | Vakobuhaak paw, po i40 me. |.x3 krea a 101 20|101 65 
1880 „ 600» „ 5, |go |18 6 a. q, a kVOTEiA po 105 


sze. "W. M, ma o" a . 
Radolt sa, 1657 po 30) skr. 6 
pi. mr 


„kred, „4pr. | == E , „3 | Ecgejski i Jani skiem, | Ordynuje od 
1860 „1005 s + -- hage 135-| Sem... taa 4 | 60 Gal fow rod, ewa | o8 | 77 a| Budolta om. zgi po ©00 sł przem A Gy ani 1a cd Jońs ZONE | ER 
st. dom potaa, | p ojiez 4, abs. bank kipot, 6 prot, w. a. fiot = [191 EL zygac, zz. 2 sÓ9 uł: a punkta pośrednie mają być oznac Mattoniego Głiesshiibelski, najczystazy al- 
Rash słoża aj ra PMH 3 Akcje kolei. p Baxt, ke. włośe. Spr. » figos | gp dorzedzkiej na 300 sk. przez obie sporne strony. kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
oai w i Bank nustr-węg. m. k. 5 pr. |---| ~- | + RBA 4, 4 3 au EAEN WŚ Kiwiarniocn idiom 
igacje i i ali 300 e.. . 6860| 8> w.a Š „ |-0360|7026 - e f [ RE 
Qbligacje indemnizac. A ski | po 300 ar aber. |-»Gxhna aa A Papiery Joteryjne Przyi i 880. cjach. Pastylki na trawienie i > 
R TĘ iw j y lotery rzyjechali dnia 25. lutego 1880. J „trawienie i piersiowe 
(100 zł.) rara ej pó 1 m. kolie) mt 5, wo pe w o (wztąka). ROTEL ZORZA: Dr. E. Łobaczewski z Prze- | Własno składy: wo Wiedniu, Maximilianstrasze b. 
Galicyjskio . . . . . « „| 8 | ?86'| Ferdynasdz północnej po 1900 | NANA (za » ; Zakład kredytowy dla handlu myśla. Dr. H. Maks z Tarnopola. A. Cywiński s|w Budapeszcie, Franz, Josofsplaty 8. 
Bukowińskie . . . . « ;|9 —|--—| si. mT e 000 sł wa lero as ochta po 800 sł. 5 prot 86%| _ £ przemysłu, . . -+> Płotycz. J. Rakowski z Polski. O. Westphal Z) az 
Frenolow, Jós. po 200 1. w.a |164 ouio» (M2, CA PARA Ki . 
Iane publiczne pożyczki; Totu gal. Zarelx uć. po 200 Altoldckie po 200 sł. 6 pret. Sary no 40 s}. M %. - ` Hamburga. 


nea Yod sł o arobe. w. a. . u AiD 
vow. Gnor, Jaska pe t8 0|:t9 -~| Ozecka z 800 ir. 6 pr, g, w. a. 
Kosaweboiątka (gerteala.j | | 41] 16% „Wy po - T a w. a. 
O ła. . » 0 ELE e ©. 135A E grei. . 
isa. pól. rach. po 400 ał m. | Togia a m 16706 *,. . . 
} Ki, 5. po 200 s 16576168 2: » om. i578 B 384.7 
po 20 skr, wew. . |1 476 1563. | Fandynanda pół. 6 pro. mk. |i 


817 | Zaglowich po 10 sim k- 


u: Snie Disi | Kraxkowska pe 20 


HOTEL LANGA: A. Wybranowski z Ujszko- 
wie. J. Mayerhofer z Wiednia. L. Frankel ze Sta- 
netamen ANGIELSKI: C. Domain z Pererowa. 
W. Zarski z Kulawy. Dr. J. Kozłowski z Witry- 


lowa. A. Mielkowski z Bełza. M. Kosłowski z 


Węgieruka renta tots 6 pr. po 
zb. w.ea . . o . . [080 10446 

Węgierakie poż. kał, po 120 +, za 

yli c SM. zaj 116 96 NA 
ereki pot po 100 złe. 116511425 

Tarseku potyscaa kol post ir. || zo 


w. 


Redola 


j admiogtod. 187 -|1876 e 5, w.a. [i013 -- 20 sł. w. a. . - - « - 
Akcje bankowe. fg g ” x be, |:06--|10350 Waldstein 10 zł. m.k. . Przemyśla. l 
b-austr. po 900 x 100 |169BO|169 7| 860 sł. oala „oo e o „ 2678 aa Gal k La 800 i2, 6 pr. te. w. z 108 —|1U3 BO Wiadlacngeńtu po 20 sir, ma, i. y E ET viero gy "rea 
orod. Adi. Gea, 209 nir, |157—-|166--| Sakala po 300 sł. sebe. . | 9060| £07 a IL em.5 è TAA Dewizy Smierięczne. rzanicy. i 


¿37 60|233 
.B8 32835 


Moskwy. 
HOTEL LAZARUSA: Ł. Jaromowicz s 0l- 
chowiec. M. Maurer z Drohobycza. J, Gold x Tar- 


Zakład kradytowy ilu handip 

tprzam 4 6. « 1. [80> 801804B- 
Bakład rod. wgpier. WO „ły. | 86 —|486 bt 
Towar oskont, nismo- sash, 


Team wiod. pr 170 sł. . 
Woglarako-galioyjski (tayk.) 


-pa WO ue, . . . | $ 
WEE, Pónożu. wieki. vo 


» ych, 1871 pó 

v iV. a, a 5 A 
Lrwou,-Oasr. Jass, L eta. 1 

800 zl. & pe, zrebk. W. a. . 


1:4 -| ——| Beelix 100 mark. . ' . 


6850) 8876] Hamburg 100 b 
Bo M. Re . . . 20 — [851 — GF iske -AB SU] DszOzee. Tac, IL um 1387 Londys 100 fush ssisì j|nopola, S. Trommer z Czerniowiee. 
Quiera zob Gie. pa EN) r- arj ai SW) złe Gpe wabe w a 9190| 9231 Paryż IEN dmsksw c 


Jest do wydzierzawienia lub sprzeda |f, 667.. - 
nia z welnej ręki exzęść tabularna 
z propinaeją w 


OBKRTYNIE 


od stacji kolei żelaznej jedną milę odda- 
lone, zajmnjąca obszar dobrze uprawionych 
100 morgów ornego pol» czarnej gleby, 
i Emi 8 morgów nprawionej sianożęci i 4 mor- 
Stndjam „ekonomiczno-społeczne. gi ogrodu z dworkiem 0 7 pokojach, bu- 
Cena zir. 1.50, z przesyłką 1.90. w.a. |jynismi gospo” arczem!, młocarnią i Karcz [08 
Zamówienia uprasza się wprostimą w najiepszym stanie. 1644 4 -4 
pocztą do księgarni F. K. Richtera 


Bliższą wiadomość. udzieli a |wokat 
wo Lwowie, plac Marjacki, Hotel En- Paweł Ilnichi w Śniatynie, 
ropejski. 


spa | Poszukuje posad 
Osoba młoda rządcy, kontrolora lab kasjera, 
posrukuja miejsca za towarz szkę Inb le 


+ A miódy człowick, kawaler, 6 lat pracający 
Baos R. a zy, io W tey -|W Zaviodzis, gospodarskim, „B-jainią prak 
t drogie drzwi ta prawo tyką odbył w jedzem z pierwszorzędnych 
o WA p ‘1600 1 wzorowych gospodarstw w Galicji. 
liższych ssczegółów zasiągnąć można 
pod adresą: M. W. post. rest. Tarnopol. 
1569 3 


kspedytor pocztowy 


Ksiegarnia 
F. H. Richtera 


we Lwowie, 


otrzymała na skład główny dzieło 
» Hónryka Jasiłńskiego: 


Kobieta TUI. stulecia 


Ogloszenie konkursu. 


na dwie posady ślusarzy i na 2 posady palaczy przy maszynie 
parowej i urządzeniach mechanicznych w krajowym zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie. 


templowane marką na 50 ct. na ręce Dyrekcji wyżwymienio- 
nego zakładu do którego załączyć należy 
1. metrykę chrztu 
2. Świadectwa szkolne 
3. świadectwa dotychczasowego zajęcia 
4. s) dla I, ślusarza, świadectwo z egzaminu złożonego na 
maszynistę. 
b) dla II. ślusarza Świadectwo z egzaminu złożonego 
na zastępcę maszynisty. 
c) dla 2ch palaczy świadectwo z złożonego egzaminu 
na palaczy ; 
prócz tego od II. ślnsarza wymaganą będzie znajomość 


Pyszna 


CUKIERMA 


ieniem telegraficznem posznkuje snym zarządzie tak co do wyrobu jakoteż pobielania. 


pierwszego e ieście| Z nzdoln i j a k 3 » u 
PEC ies EEC posady od 15. marca. Fliższą wiadomość Oprócz wolnego pomieszkania, opału oświetlenia i wiktu 
pytania pod H. p do ktudolf Mossej”dzieli urząd poczowy w Chyrowis. IT, klasy przywiązaną jest nestępująca płaca; 

KCI GARAŻ 7 SIĄ dla I. ślnsarza 264 zł. rocznie 


dla TI. ślusarza 224 zł rocznie 

dla obudwóch palaczy po 156 zł. rocznie tak samo 2 
wiktem II. klasy. 

Podania do dnia 5. marca 1880 wnoszone być mogą pó 
źniej nadeszłe uwzględnione nie będą. 


Kulparkow dnia 19. lutego 1880. 
Dyrektor kraj. Zakładu umysł. chorych. 
Dr. Maresch. 


OKKKKKKAKKMAKOANAWNAMAAAKANĘ 
4  Tuberkuły są do wyleczenia 


X Przez profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek Natron bensoicum , 
% do wdychania zapomocą ku temn zr:bionego 


środek do utrzym:v i 
a bij doj aparatu inhalacyjnego 


nia każdej «kóry | 4 

mianowicie: ob; i | > 

wia. mprzęts, 4 (podług systemu Siegle), jest jedynie pewnie działającym środki em przeclw 
dachów i far-  tuberkułom i sachotom. Powyższe aparaty po 3.60, 5 i 7 zir. wraz b 
tiuchów przyj,” z przepisem użycia wysyła za zaliczeniem 1091 1—12 | 


POr ISEN J. 6. ZIEGER, Wien Graben 29. | 


pasów de mn. 


W. Izplorówch 


re do nabycia 


NBWRALGIE 


waaelkte cierpienia nerwowe w jednej . 

chwili ustęp KA użyciu pięctek anti ne- dwa O g ler y 
jnych TrasOromer. kład w Paryż | Krwi czystej orjentalnej. 

v p. Levasseur, rue dell» Mounaie, |Jeden jasno kasztanowaty, drugi ciemno- 

we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasch | sz.akowaty; również są do nabycia 


i Kmyłazowskiego obok Brygidsk 2664 | uhajki krwi holenderskiej. 
Bliższ4 wiadomość w -dminiatracji 


Powabn ańska nader wygodnie 
a pań s majątku Izydorówka, poczte Ż ;rawnv. 


urządzona a i bz 


4 À 
skłkdająca wię z 6 pokoji mieszkalnych 
z przynałeżytościami, ze stajnią studniąj 
w podwórzu, ogrodem owocowym i wa- 
rzjwnyw, przylegająca do Dniestru ||. 
miksta Zaleszczyk, w okolicy pięknej i|ż 
romiknbyczuej, jest do wydzierżawienia.) "= 5 
Dzłerżawcy, miłującemu naturę i spokój, | if. + 
miecić można także kąpiele w Dniee| 3: 


LŁUSZCZ 


znany ze swej lo 
skonałości. Jedyny 


trge i tanie utrzymanie. Bl ź3ze szcze- % A bye, miaa Bandagen u. Chirurg. Instrumenten- Fabrikant. b 

GW eNe nym inieprze- OHK AAU MRANNAWOAKKAMIYTKREWO 
e — 4 a m| m pasma 

= - Fei stanie. ny m POETRIEWWZUE PZU SASAR Wsi 


Ogólne uznanie, jakie sobie ten 
tłuszcz wyrobił, uwalnia mię oii 
wszelkiej reklamy. — Sprzedaję wejf 
fłaszkach od 85 ct. zacząwszy. Nal 
prowincję wysyłam tylko w narzyniac 
blaszauych po wastępujących reoach j 
J/, miary wied. 1 złr., */, wiary wied jg 
1 złr. 66 ct, miara wied. 2 zlr. 95 

ct. Za opakowanie i list frachtowy 10 ct f 
1585 4—4 A. Nadwocdzki, i 
we Lwowie, Rynek, I. 27. 


Poppa plomba do zębów 
do plombowania przez sicbie samego próżnych i spróch- 
niełych zębów. Cena szkatułki 2 zł. 10 ct. 


ANI. 


- Malarz 


posia”ający rutynę, i znajcineść sztuki, 
vragnie znaleźć zatrudnienie, zdejmowa 
niem kr.jobiazow, posiadł ści, zamków, 
pomników, por retów i t. p., ręcząc %3 
tokłain: ść i gnstowność roboty. 

Przyjmuje również ?amówienia, na 
obrazy Święte, do kcóciełów i cerkwi, sto- 
sownie do tegoż, zajmuje się odnawianiem 
obrazów i sprzętów kościelnych. 

Bliższę wiadomość udzi li z grzeczno- 
ści, księgarnia i handel papieru p. A Kró 
likowakiego © Tarncpalu. 1553 2—10 


_ BRealność 


A Nennerbrffertes 
LĄ R. h. ansfhl. prin. 


"o g9 wątopnd 
"wQqóz tluszozskzo op yəzsoJi Auuijgoj VddOd 


*% gg od ydejorqpd m moqóz op ząjsgd vuzozewoIs YddOd 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 


aśmierza natychmiast i leczy szybko W Stryj u, 

gościec i reumatyzm około 50 morgów ginntu tnż przy dworca 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, | kolejowym położonz, z cgrodem i nowemi 
piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie, pndynkemi, jest zaraz do sprzedania lub 

rekach i kolanach, rwanie w członkach, wydzierzawienie, 1542 3 6 
grzbiecie i lędźwiach. Bliższa wiadomość u właś. iciela Hu- 
W pakietach po 70 ct. i 40 ct. do na.|perta we Lwowie, ul. Słowackiego nr. 6. 
cia w apt. pod srebrnym orłem Z. Buc-|———— > ——— 
NE: pt. 3487 2—9 


cena puszki sz' lanncj 1 zł. 22 ct. 


| wird, wirft erfeifdjenp ma, gefhmade 
hf] oerdejferno tm Włuabe nnd vertilgt 
dape zrdnbliń den UGlen Derud. 
Preis 1 A. 40 kr. 


POPPA ansteryuowa paste do zębów do czyszczenia zębów, 


Aromatyczno- medyczne mydło ziołowe, cena sztuki 30 ct., 


FUO) 


Ażeby ten vlubicny i niezbędny preparat, annterynową wodę do nst, 
wszystkim warstwom uczynić przy-tepnym, zaprowadziłam finszaczki 
rozmaite; wielkości, a to wielkie flaszeczki po 1 zł: 40 ct., Średnie po 
1 zł, i małe po 50 ct. 


3 


10,800 FR. 
medal zło 


% oo EIN AO zcze zewnętrznem ona kow anhaa s + nam drzta wada prta 
Jer | wach 158) 4-..11.. 
ŻELAZEM 8 a ze ! 
ike pray piwa zupełną ska-| Z. r , A Sklatv moich pr TUR ra 
real Uses ro: jające | W iu ze SOLĄ ZELAZIST:, We Lwowie: apteka Kilinga, «x. pn P. Mikor=*.. J. Rainera, Zy 
Ouczenie o użycin przeciw cier-| latwą do uswojenia przez każdy OLE Raj || goonta Buckera, Tak; Pipes: Z Kravis waki ani. I Flnmenfeld apt., K. 


pl- 


tążniej 


fersiowym i płucowym 
ieniom w ee’. i : 
i cierpiemiow “crwvów, osta- 
rodzaju (pi, - «x OI.) bez- 


Strzyżowski, M. Müller i A. Skiepiński „ot., bracia Fiazwwacy. Wł. Tapa. K. 
Bayer & Leon. Fr. Skulski & Leon. W Krakowie: 1 Trauczyński apt.. J, Fonz, 
W. Kota,ny. E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; ~ Andrrchawie; A Miranawiez 
apt, w Bełrie A. Gross apt. w Riałej p. J Knans i E. Keler, Raichert apts 


T: 


CR 


lm 


płatnie. Zawsze w zapasie w uptece podi trud w Brcey L. Holzer apt., w Róbrce A, Międlicki apt., w Bochni F Reiss 
murzynem w Moguncji i w jej składach: $ p. Niedzielski, w Brodach p. M. Kulak ant.. E. Liszka. ant, i M. S Franzos, 
We w apt. J. w Rrześanach p. B. Fadenhecht. A Kordecki apt w Buczaczu p. C. Tewicki, 


Krakowie : we Wie- w Bursttynie O. Paul apt.. w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drokohycsu 
dain w api. api Faj sda Hof 6., 6 Dabrayaiecki apt. i K. Bayer. w Dukli E. Dys-kiamicg a t, w Grybatmie p. 
Pessois' J Tóróck H "| w Muszyński, w Horodenoe Axsntowicz apt, wHusiatynie Czerski, w Jarosła- 
wr . , apt. 11181 |i Retyka, we Lwo wiu J. Rohn apt., p. Bohnaz, w Jawarowie p. Lachowicz snt., w Jaetowcw 
i geranian a W p. Twardowski apt., w Kołomyi E Stenzel ant, n. Skow* ński w Krynicy 
TERR 9 p. M. Nitrybit apt. w Monasterzyskach p. Zarski, w Myélenicaep n Gn- 


j miński, w Nowym Sączu p. Konterkiewiozowa wdowa, Ig. Garan S. Ticht- 
j man, w Oświęcimie J Grzysiecki ant., w Podgórs« A. Skatal ki, w Pomo- 


Ważne 


Dla uzyskania powyższych posad należy wnieść podanie| 


4iedni dom w miśce zamieniony. 
i 


kotlarstwa i blacharstwa dla wykonywania tych robót w wła- 


' sabudowaniu urzędu gminnego miasta Sokala 


A „Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną puęką*, PRTCL EE 
jeta którę wszystkich P, T. człenków uprzejmie zapraszamy. kroć przez najwyższe osoby 
3 | odszczagólnioue 


ğa rok 1879 i wniosek udzielenia dyrekcji absolutorjam za r. 1879. 


| dzony przez komisję lustracyjuą wyłożony jest w biurze dyrekcji do przejrze- 
nia P, T. członkom, a odpis tegoż zuajdnje się nadto w sali Rady powiato- 
Jwej i urzędza gminnym, 


wygany się wykazać dobrą rekomenda- 
cją, poszukuje posady kawzlersko lub na 
ordynarję Adres K O. Stanisław Lwów. 
U.ica Ormiańska Nr. 14. (. piątro. 


Kkonom {Mėarycy Boścowitz, 
w siłe wieku, pracowity i nzdolniony wy- 
konawca, tudzież 


pisarz tokowy, 


obeznany z manipulacją, znajdą amie- 
szczenie. — Obydwaj nie mają należeć do 
słażby wojskowej. z 1602 1--3 
e wsi Szomina przy gościńcu, miedzy! „Zgłosić się w Zarządzie dóbr w Tau- 
vhyrowem i daga le, EA do 4 rowie z dołączeniem świadectw. 

ucrgów grantu, p zennej i Żytaej gleby, -ug = 

4 inwentarzem (pomiędzy ksórem ręcznajł 
młocarnia styftowa i wialnia Garretta) lnb 
jez tego noże być nabytym lab na odpo- 


Optyk 

| We Lwowie, przy placuĵ Marjackim 1. 6, 
przy ulicy Kopernika, (4łnm p. Penthera! 
poleca P. T. publicznpści swój w ode 
nowionym handlu, obfitie zaopatrzony 
skład: ekularów w fosmaitych fnso- 
nach, lornetek, dalowidów, mikro- 
skopów, aparatów /indukevjnych, 
barometrów, termomietrów, lup. ka- 
leidosko pów, laterna( magica, libele, 
raizesigów, ins entów niwela- 
cyjnych i geodetycznych, metrono- ' 

mów, mononietrów, sztucznych óez 
ludzkich i zwierzęcych it. p. przed- 5 
g 


ażnie i ochoczo grzjący najnowsze 
tańee na fortepisnie dobrze od lat 
I silka znany Szan. Publiczności poleca się 

Można tam także kompletną parokon. |łxskawej pamięci. Adres: Cłowa Nr. 
ną młocarnię, w roko 187: z fabryki P|6. I. piętro lub w szkole tańców 
Eli.viewicza w Tarnowie nabytą , za cenęja. Schön. Na żądanie ma towarzysza ze 
i200 zir. kupić. 1598 1—3 


miotów optycznych 
HE” po najtańsmych cenach 
zniżonych. "TW 

Przyjmuje także nrządzenie gomo- 
chronów i kd h telegrzfow do- 
mowych i pokojowych. 

Do reparacji przyjmują się wszel- 
kie przedmioty optyczne, instrumenta 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 8208 


akrzypcami. 


Francuski magazyn specjalności we Wiedniu, 


| Karnthbnerstrasse 8 w podwórzn wysyła pud dyskrecją hurtownie i detailicznie po 
1 zł. 5 et 2a tuzin, najpewniejsze i najlepsze prezerwatywy z kauczuku i 
vęcherza rybie<0 


zawsze najnowsze Z pierwszej fabryki paryzkiej 1090 


PWY Szprycowasa = 
O dnygienieżu6 
niezawodna; 

skntgożugkei za- 
notiegajgoe ja- 
szystkich apto- 
. Aptekarza 102 ulica Rienolieu; wa 


3h 
B ; i 


adnych inn ch lekarstw. ERAD de a 
kkód ne kuli ziwrakiej; $ Przył rv z. J. Verrè niękarae aila 


Pismodziąkczynne 
z Budapesztu. 


Uderzające 
DONIESIENIA 


o wyleczeniu 


kaszlu, cierpień żołądkowych, 
piersiowych i płucowych. 


Do c. k. dosiawcy nadwornego wielu 


Lwowie w sptskac: vp. Krzyżanowskiego [obok Brygidókj, Mikolnasa i Z. Bnoke- 
h, w Krakowia Trauezyśskiego i Redyka, w Czerziowcaat: Golichowchego. 
8486 41—62 


| 


Księgarnia Polska 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 


Lwów, l. 14, plac Halicki, 11253 1-8 
poleca szereg powieści, wydanych własnym nakładem: 


Bałucki Michał. »Byle veji Powieść współczest a złr. ga udzielnych książąt w Europie pina 
— » winy viepopełnione, 2 tomy w jednym - a p i 

Brzozowski Karol. Deli Petko. Ro aiis bułgerska T. ana 0 a 
Dzierzkowski i Sabowski Wład. Chriest Pul:ki, d 

owieść w trzech tomach ) n 8.60 c. k. radcy, posiadacza złotego krzy- 
Daudet Alfons. Ten mały, powieść A n 1.50 ża zasługi % koroną, kawalera. wy- 
Farilun Sa!tvatore. Ukryte skarby, powieść p . sokich pruskich i niemieckich 
Jeż T. T. Opowiadanie S'asi, powiastka , n orderów, 
Kraszewski J. I. Krwawe zuamie, powieść s | FETA M 
= a liga, powieść w 2 częściach . " We WIEDNIU FABRYKA, 
Nabowski Wź. Pozory, powieść w dwóch tomach — |. n GRABENHOF 4 
Thackeray. Targowisko próżności, powieść w dwóch temach „ p 
Verne Juljuax. Hector Servadac, powieść w 2 tomach k Skład fabryczny: Stadt, 
wiikońska P. Trncizna, powieść j : p. Grabeni B i 8 
Zola Emil. Kartka miłości, powieść w 2 tomach © raben’ Brśaunerstrasse 8. 


HOFFA 


piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego, 
koncentrowany ekstraki 


- Ogloszenie. 


Dnia 9. marca 1880 o godzinie 11. przed południem odbędzie się w 


Zwyczajne walne zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, 


Porządek dzienny: 
1. Sprzwczdanie Rady zawiadowczej z odbytego przejrzenia rachunków 


| 


Czekoładą słodowa i cu- 
| kierki słodowe Hoffa 


Wielmożny Panie‘? 
i Czuję się być obowiąza wym do sto- 
ženia panu miniejssen _ publicznego 
mego najywstego podziękowania. © 

Od 20 lat cierpiałem na gwstto- 
wne bole w piersiach, któremu tows- 
rzyszyły wyrzuty ropiaste i duszność 
w piersiach przytem nie miałen. apety- 
tu i snn. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tik dela- 
ce, ża codziennie opuszczały mmia siły, 
a licząc już 70 lat, z trwogą wyczeki 
wałem śmierci, 

Czytając dzienniki, zwrócił zm moją 
uwagę na pańskie lecznicse preraraty 
ałodowe, począłom takowe używać i już 
po wyżycin 10 flaszek pańskiego piw 
zdrowia z ekstraktu ułodewege czułem 
się znacznie lepiej; a po wyżyciu dal- 
szych 40 flaszek, zmuałnie się stan 
zdrowia wego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzkdszemi i słabszemi, — 
krótko, jako tako podreperowałem się. 
Mam to przekonanie, Że gdybym by 
przed 10 laty nżywał pańkich frod- 
ków, byłbym z mysh cierpień zupałnie 

wyższy utrzymuje pana 


sią wyleczył 
Niechaj Naj 1 
przy zdrowiu długie lata, ażeby cier- 
piąca ludzkość w pańikich błogoczyn- 
nych wyrobach znajdywała utracone swe 
zdrowie. 
Budapeszt, 28. listopada 1879. 
Z wysokiem powsżaniem, uniżony 
Jakób Goldschein, 
w Budapeszcie, WaitanersBoalerard, 50. 
Wa Lwowie do nabycia wap io Bei- 
w handla- Bal- 
wskiego, W. Mare 
bzani. 0 12m; w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Buchnita; w Drohobyczu L. Dobrzy 
niecki, w Sucatin E. Böhm; w Kokoi, 
n 8. L. Slenich; w Nowym Sącza È. 
Jakabowski; Tarnopol Jamrogiewicz 
apt.; Przemyśl Kozłowski. 1179 4—8 


2. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału zysku za r. 1879. 
8. Sprawovdanie dyrekcji z czynności za rok 1879. 
4. Wybór 6 członków Rady zawiadowczej, 
5. Wnioski samcjstne., 
Z Rady zawiudowczej Towarzystwa zaliczk .wago 
w Sckalu 23. lutego. 
Prezes: 
Feliks Polanowski. 


Uwaga. 


>» 


ay 


Sekzatar:: | è 
Adolf Maj w ii. i 


Bilans za rok 1879 «raz z »wykazami ('i:zędnymi spraw- 


1604 1—2 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziół poruwiańskich). 


' Proszek Peruin przydaje się jedynie i wyłącz- 
nie ku temn, ażeby każde osłuki:nia części płełowych i 
porodowych, tudzież Z u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 


także nżyć jako średek Jeczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 
wego, Ba osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, 8 miano- 
| wicie przez rozpnntę, aamogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołane osłabienie u mężczyzny 
Cena pndełka wraz z dokładnym opisem I złr. SG nt. 
We Wiednin u AL. Gischner, dypl. apt. JI. Kaiser Jusefe-Ntrzsse 14. 
we Lwowie n Zygm Rnckara. 1084 22—? gy 


Zańiad chowu drobiu | 
w Radłowieach, (poczta Sambor.) , sera, Zyg Rackera, 
Od 1. mśrca. gdy mrozy ustaną, rozpocznie się różeytkwojąj towpłodo-p tai —— JJ 
wych od drobiu; mianowicie od kur: Bramapotra, Cochinchina białe, żółte, i 
knropatwiaki, Creve coner czarne i popielate, Houdans, Paduany białe i złote, 
Dorking, Hiszpany, Yokohamma, Złote Hambnrgi, Srebrne Brabanty, srebrne 
Bantumy, jajo po 25 ct,, od kaczek Aylesboury białych i z Rouens szarych 
jajo po 30 ct. Mniej jak 6 jaj jednej rasy się nie sprzedaje, Opakowanie 
aż do 30 jaj 1 z}, stosunkowo więcej, Z żywego drobiu są na zbyciu różne 
rasy kury w stadkach po 1. 2. w doborowych egzemplarzach. Para kaczek 
Aylesboury angielskie dnże opasowe 6 zł, 1 kaczor, 2 kaczek Bzarych z 
Ranens bardzo dużych 15 zt. Pojedyncze kaczory obu ras do krzyżowania z 


awejskiomi, dające w piereszem pokoleniu znakomity rezultat, podług jakości 
po 4 zł„ 5 i 6 rł. sztnka. Oprócz tego są na zbyciu, szare pawie Para po 
LB sir, i różnych ras gołębie po umiarkowanych cenach. Pizy zapytaniach 


: » h p. Mauczyński, P ślu Fr. Nablik ant.. p. Gajdecrkn i «wn. Minpresze się o markę na odpowiedź, Kupujących żywy drób uprasza sję ofna. da: PZ e L 
Wda | najepazo śrótio do Do wygrania! p. Kortewik Hp Marbit, w Przewortku R Śmiem Ditton gerlanie połowy ceny, reszta za Pabean ica, Al wysyłają ToN 1oba 1—26 Fisna wapi. je 
iapa W p. A. Masłowski, w pwcach p. B. Teichman. w „D. 3 „a . T 
do an i ea pink pasków 4 l. marca 1880: A Y Etestowie J. Schaiter & Co, i Kalinowski Spt.: p. Karpaki, w Samborse jw tym p m porządku jak wpłvuęły. Dyr ekejaą, "We Lwowie w abt. K, Krzyżanowskiego. 


J. Kriegseisen apt. w Sanoku J. Zarewicz apt, w Stryju p. Dragowski apt. 
ip J. D. Nnssenblatt, w Sniatunie r. Niemczewski apt., w Słanisławo ie p. 
Macura, p. Amirowicz apt., w Ssesurowie W. Heinz ant, w Tarnopolu p. 
| Jamrogiewicz apt, w Tarnowie E. Rank apt.. p. W. T. A. Wielogóraki, w 
a Wadawicach p, Foltin, 
| Kodrębski, w Zółkwi p. 


towarów metalowych wszelkich syste” 
mów'w*8 znym: 
+, m KGTEINER, 
Wiedeń, V11., Siguundsgasce Nr. 6. 
liustrowane cenniki hurtownaj 


, ma promesę 
na losy pożyczki z r. 1864 


Główne wygrane 


złr. 200.000. 20.000, w Wieliczce n. Miczyński apt.; w Zaleszczykach p. 


Nablik, w Żywew p, Blumenthal apt., w Busku p. 


daży na łądanie bezpłatnie i 15.000 i t. d. E w A 
Sac. kij may. Cena włej promesy  złr. 4.76 saa e ai z 
A eee Pół. |gl" OMA): gu m 
do nabycia 


z 


VE 


PRA 


w handlu herbaty 


Fr. Schubutha i Syna 


we Lwowie, Rynek 1. 45, 


śrople amerykańskie 
I ELIKSIR od bolu zębów | 


Hipolita. Majewskiego s Warszawy, 
ANABĆ: Oj wielu 
e idoia ahat ioith 
PRET t eras 


sobay tudriat w B 
Pajgekoun: wo Braabaniich, w apt.” B. Do- 
ego, w Chodoromio w 4 


1277 2—2 [5 OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniaj magajacy trawie- 
niu I obudzająwy CONT, 1019 1 2% 


JEDEN zx NAJLEPSZYCH LIKIKRÓW 
W ymagać aby etykieta kwadrato- 


wa znajdowała się na spodzie butelki z tą 5 OH 


własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gującego 


z miętusa, 


naturalny, nieczyszczony i jako 


vaki najskuteczniejszy, sprowadza je Ą Skład główny w Feecamp we Francji. Agencja 
glan aż ej yo ES wprost z Bergen, w Norwegii, i Mg jłówna w Paryżu Bonlevard A 76, enie 
= aew ? użycia R chmiastowy kj Odsprzodzje w butelkach pa 80 ikier Benedi't:ne znajdnje się w składach nastę.nią- 
skutek są gwaracięj P centów w. a. 1244 4? cych domów, które podpisały zobowiąsnia, że sprzeda- 


șa wać nie będą fałszerstw i naśładownictw 


i 4 . 
mi zał owinlen apondon, wytornego prawdziwego likieru Bene- 


j 


Apteka pod Gwiazdą 


dorau kaźdugo ojos troskiiwego e zdrowie A 

swej rodziny. 2067 9 -Y e 4: E| dectine,“ Dostać można we LWOWIE 
Ceny kropli: Większe pudełko z 8 Piotra Mikolascha | w cnkierniach pp. Leop. Rotlendera. i 

środkami 3 zł, malejsza x 3 środkami 2 i M. Kosteckiego, i w magazynach win 

LA pojedyncza flaszoozka 70 ct. | we Lwowie. i | j BB ke W. Krókkównewo, | KIA 


Ii BKEDODOSORZAKASTRZTGAZEO 
a I Dobrzański i R. 


WCM a 
Wydawcy i właścicie! 


jA 


z TAE DRZE 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański, 


man: 


| 


| 


EW SEI MACK 


< | 


! r 
Shuttleworth I 
we Lwowie 
przy ulicy Grodeckiej 

1. 22. 
polecają na zbliżający się 
sezon, wiosenny: 


Clayton 


plogi trzyskibowe patentowane, 
czteroskibowa pługi do *iewa i pokłada, 
płaci jedaoskibowe Nr. 2. i 8. 

podskikowce i plagi pov. szechne stalowe Sacka, 
pog'ęliacza 

ogartywacze, kultywatory, 


brony dyagonalne, 

brony proszkujące, 

siewniki szerokorzuthe systemu łyżeczkowego 
lub talerzykowego, 

siewniki rzędowe „nowego modelu“ systemu ły- 
żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. 

Tliustrowane cenniki gratis i franco. g 


t. 


ramy 


sez 


Narodowej” 


„Garoty pod, eadfa A. Sk 


4 


